
Dyskusja
na Plenum

KC KPZR

MOSKWA (PAP)
Na Plenum KC KPZR w

Środę toczyła się dyskusja.
Pierwszy sekretarz KC KP

Kazachstanu Ismail Jusupow
stwierdził, że w dziele wy­
chowania robotników repu­
bliki organizacje partyjne nie

wykorzystują jeszcze wszyst­
kich możliwości. Jusupow
zwrócił uwagę uczonym i pe­
dagogom, że nie nadążają za

wymogami życia.
Pierwszy sekretarz Zarządu

Związku Plastyków ZSRR
Władimir Sierow wezwał in­
teligencję twórczą ZSRR i in­
nych krajów do uczczenia se­
tnej rocznicy urodzin W. I.
Lenina przez wydanie utwo­
rów poświęconych życiu i
działalności wielkiego wodza.
Radzieccy plastycy — powie­
dział mówca — na zawsze uz­
broili się w metodę socjali­
stycznego realizmu.

1 Jednakże — oznajmił Sie­
row — niektóry nasi plastycy
ulegli pokusie bezideowej
sz.tuki formalistycznej, gło­
sząc teorię współistnienia ide­
ologii. Ale nie wzięli oni pod
uwagę, że naród radziecki
nigdy nie da się wziąć na tę
fałszywą przynętę.

Naczelny redaktor dzienni­
ka „Izwiestia”, Aleksiej Ad-
żubej określił minione 10-le-
cie jako „wspaniały okres w

życiu partii i narodu”. Zazna­
czył on, że skończyły się nie­
powodzeniem plany niektó­
rych kół na Zachodzie wyko­
rzystania śmierci J. Stalina
dla „wygrania zimnej wojny”.

Aleksiej Adżubej powie­
dział: „Siła naszej partii tkwi
w tym, że silnie związała ona

rewolucyjną teorię z rewolu­
cyjną praktyką”.

Nasze będzie zwycięstwo —

kontynuował Adżubej — w

walce ideologii socjalistycznej
z burżuazyjną. Między tymi
ideologiami nie może być po­
kojowego współistnienia.

Adżubej powiedział, że w

ZSRR nie ma problemu oj­
ców i dzieci, starego i nowe­
go pokolenia.

Przewodniczący XVII sesji
Zgromadzenia Ogólnego
ONZ z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
19 bm. na zaproszenie Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych przybył do Polski prze­
wodniczący XVII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych — Muhammad
Zafrulla Khan,

Nad mogiłą
rei Jana Pelczarskiego

Żegnaliśmy wczoraj na

Cmentarzu Salwatorskim
redaktora Jana Pelczar-
skiego, zasłużonego dzien­
nikarza, kierownika działu
zagranicznego „Gazety
Krakowskiej”. Żegnaliśmy
szlachetnego człowieka i
bliskiego nam Kolegę. W

pogrzebie uczestniczyli
również czytelnicy i słu­
chacze Jego komentarzy
politycznych, które dla nie­
zwykłych zalet jasności i
pryncypialności — tak
chętnie czytaliśmy.

Kiedy na mogile red. Ja­
na Pelczarskiego spoczęły
wieńce od rodziny, od Sto­
warzyszenia Dziennikarzy
Polskich w Krakowie, od
„Echa Krakowa”, „Dzienni"
ka Polskiego” i Krakow­
skiego Wydawnictwa Pra­
sowego — złożyliśmy wie­
niec i my, Jego najbliżsi
współpracownicy z „Gaze­
ty”.

Pożegnał Go w imieniu
dziennikarzy krakowskich
red. dr Stanisław Peters
słowami prostymi, jakie
wyrażały nasz ból i smutek
po śmierci Tego, którego
praca i całe życie stanowi­
ły dla nas wzór sumienno­
ści, przykład trudnej
do prawdy naszych
sów.

Chyląc głowy nad
źą jeszcze mogją
Pelczarskiego, naszego dro­
giego i nieodżałowanego
Kolegi, postanowiliśmy Je­
go dziennikarski testament

drogi
cza-

świe*
Jana

Spod Giewontu

do 20 krojów świata

W Zakopanem otwarto w środę
wystawę wyrobów miejscowych
spółdzielni. Największa spółdziel­
nia zakopiańska to zakłady
wzorcowe CPL1A. Jedna trzecia
Ich produkcji idzie na eksport do
20 krajów świata, w tym do USA,
NRF, Francji, Anglii i państw
skandynawskich.

Wśród eksponatów znajduję się
wspaniałe wzory kilimów, które

zdobyły pierwsze miejsce na wy­
stawie w Nowym Jorku, galan­
teria drzewna, skórzana, panto/le
1 meble stylowe. (PAP)

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Wspćlne obrady klerewictw CRZZ, ZMS, ZMW

Współzawodnictwo
i dokształcanie pracujących

WARSZAWA (PAP)
Rozwój współzawodnictwa

pracy oraz podwyższanie
kwalifikacji zawodowych i
wykształcenia ogólnego pra­
cujących były w środę tema­
tem wspólnych obrad Prezy­
dium CRZZ, Sekretariatu KC
ZMS i Prezydium Zarządu
Głównego ZMW.

Uczestnicy obrad zapoznali
się z wynikami badań w dzie­
dzinie rozwoju współzawod­
nictwa o tytuł brygady pracy
socjalistycznej.

Na początku br. o tytuł
BPS ubiegało się ponad 26
tys. zespołów a 2619 — to za­
szczytne wyróżnienie zdobyło.

Podstawowym elementem
współzawodnictwa o tytuł
BPS jest realizacja zadań w

dziedzinie
wszędzie
rodzaju
przestrzega się w pełni kry­
teriów w zakresie podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych
i wiedzy ogólnej. Najmniej
konkretne dotychczas są kry­
teria dotyczące współdziałania
w kolektywie i kształtowania

socjalistycznych stosunków
między ludźmi.

Podsumowując dyskusję wi­
ceprzewodniczący CRZZ J.
Kulesza podkreślił koniecz­
ność ścisłego powiązania ru­
chu współzawodnictwa z ak­
tualnymi wymogami ekono­
micznymi.

Inicjatywa załogi FSO —

wybieranie przodujących i
najbardziej koleżeńskich ro-

produkcji. Nie
natomiast w tego

współzawodnictwie

wypełnić z honorem. To
znaczy: z taką samą ener­
gią i z takim samym odda­
niem pracować dla naszej
współczesności, jak czynił
to nieodżałowanej pamięci
redaktor Jan.

*

Na adres naszej redakcji
nadszedł szereg depesz kondo­
lencyjnych. W depeszy od za­
stępcy kierownika Biura Pra­
sy KC PZPR, tow. J. SIEMKA

czytamy:
„Wstrząśnięty wiadomością

o nagłej śmierci red. Jana

Pelczarskiego, doskonałego 1

oddanego sprawie socjalizmu
dziennikarza, człowieka nie­
zwykle skromnego i charak­
terem swoim ujmującego
wszystkich — przesyłam na

Wasze ręce wyrazy najgłęb­
szego współczucia i serdecz­
nego żalu dla Rodziny red.
Jana Pelczarskiego ,dla Was
oraz dla całego zespołu „Ga­
zety Krakowskiej”.

W depeszy od red. ST. W .

BALICKIEGO, jednego Z

pierwszych naczelnych redak­
torów „Dziennika Polskiego”,
obecnego
Polskiego w

my:
„Łączę się

cznym żalu
Jana Pelczarskiego, zasłużone­
go dziennikarza i publicysty”.

Wśród depesz jakie nadeszły
do naszej redakcji znajdują się
m. in. kondolencje od dyrek­
cji 1 zespołu Państwowego Te­
atru im. J. Słowackiego w

Krakowie, od redakcji PAP
w Krakowe, od redakcji „Do­
kumentacji Prasowej” w War­
szawie. (—)

dyrektora Teatru
Warszawie czyta-

z Wami w serde-

po zgonie red.

botników — w której zaanga­
żowane są całe załogi, przy­
czynia się — powiedział J.
Kulesza — do kształtowania
socjalistycznych stosunków w

zakładzie.
Następnie uczestnicy obrad

omówili zasady organizacyj-
no-programowe systemu pod­
wyższania kwalifikacji i wy­
kształcenia ogólnego pracują­
cych w gospodarce uspołecz­
nionej. Wyjaśnień w tej dzie­
dzinie udzielał minister o-

światy — Wacław Tułodziec-
ki.

Ogólnokrajowa narada

Barwa

ważnym elementem

życia i pracy
(BNT PAP)

W środę rozpoczęła się w

PKiN w Warszawie I ogól­
nokrajowa narada poświęco­
na problematyce barwy.
Przemówienie wstępne wy­
głosił wicepremier E. Szyr.
Przygotowania do narady
wykazały — stwierdził m. in.
wicepremier — że nie mamy
form organizacyjnych, które
by umożliwiły współpracę
wszystkich działów nauki,
sztuki i przemysłu w dzie­
dzinie właściwego rozwijania
problematyki barw. W ustro­
ju socjalistycznym człowiek
jest panem maszyn, a nie
przydatkiem do nich. Dlate­
go też konieczne jest zwal­
czanie poglądów nie docenia­
jących znaczenia właściwie
zorganizowanego pod wzglę­
dem kolorystyki miejsca pra­
cy dla działalności i samo­
poczucia człowieka.

Następnie wygłoszono 3 re­
feraty. Prof. Bogdan Urba­
nowicz mówił o stosowaniu
barwy w kraju i na świecie,
prof. Eugeniusz Geblewicz —

o stanie i potrzebach badań
naukowych i normalizacyj­
nych w tej dziedzinie. Dy­
rektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Organicznego i Two­
rzyw Sztucznych „Erg” —

Henryk Konopacki podał m.

in., iż Polska osiągnie w br.
produkcję 310 g barwników
na jednego mieszkańca, a w

1965 r. — 370 g

TU POZNAŃ 1963

I

Dotychczas największe
transakcje eksportowe za­
warły polskie centrale ze

Związkiem Radzieckim, NRF,
Bułgarią, Szwecją, Czecho­
słowacją, Anglią, Szwajca­
rią, Austrią, Finlandią i NRD.
Natomiast największych za­
kupów dokonaliśmy w Związ­
ku Radzieckim, Czechosłowa­
cji, NRF, NRD, Szwajcarii i

Anglii.
A oto krótki wykaz naj­

atrakcyjniejszych z punktu
widzenia potrzeb rynku we­
wnętrznego zakupów: w An­
glii nabyliśmy m. in. partie
wełny, orlonu jedwabiu

Kraków,
czwartek 20

czerwiec 1PE3 r.

naukowo-techniczna

Walentyna Tlerleszkowa
1 Walery Bykowski na

kosmodromie.
CAF — radlofoto

Rada Miejska zaprosiła
Tierieszkowg

PARYŻ (PAP).
Na odbytym we wtorek ze­

braniu Rada Miejska położo­
nego koło Paryża miasta
Montreuil - Sous - Bois przy­
znała radzieckiej kosmo­
nautce Tierieszkowej ho­
norowe obywatelstwo Mon­
treuil. Rada Miejska nadała
Tierieszkowej najwyższe od.-
znaczenie tego miasta — zło­
ty medal.

Władze Montreuil postano­
wiły zaprosić Walentynę
Tierieszkową do swego mia­
sta, aby wręczyć jej dyplom
i nagrodę.

interesie
sztucznego. W Związku Ra­
dzieckim 100 ton orzechów
laskowych i 450 ton miodu.
Maszyny biurowe otrzymamy
z NRD, aparaty do golenia z

Anglii. W Czechosłowacji
zakupimy m. in. 2003 sztuk
telewizorów „Lotos” z firmy
„Tesla”. „Lotos” posiada ekran
23-calowy i kineskop o ką­
cie nachylenia 110 st.

Trzeba jeszcze wspomnieć
o poważnej transakcji ze

Związkiem Radzieckim do­
tyczącej importu do Polski
kombajnów węglowych, u-

rządzeń dla wierceń poszu­
kiwawczych, _ kompresorów,
samochodów oraz ciągników
i maszyn dla rolnictwa.

A teraz jeszcze kilka słów
na temat naszych najważniej­
szych transakcji eksportowych
— Związkowi Radzieckiemu
dostarczymy m. in. 100 okrę­
tów, Węgrom silosy do cemen­
tu, betoniarki oraz agregaty
tynkarskie, Austrii sprzedali­
śmy 14 tys. termosów, zaś Ho­
landii próbną partię telewizo­
rów. Nasze obrabiarki powę­
drują m. in. d.o Jugosławii,
Czechosłowacji i Bułgarii.

Po 49 i 82 okrążeniach Ziemi

WYLĄDOWALI!
Orędzie KC KPZR,

Prezydium Rady Najwyższej
i rządu ZSRR

MOSKWA (PAP)
AgencJ» TASS donosi, że wspólny lot kosmicznego

statku „Wostok — 6”, pilotowanego przez pierwszą
w świeci* kobietę-kosmonautkę, obywatelkę ZSRR Wa­
lentynę Tierieszkową, oraz statku kosmicznego „Wo­
stok — 5” pilotowanego przez kosmonautę, obywatela
ZSRR Walerego Bykowskiego — został pomyślnie za­
kończony.

Zgodnie i programem wspólnego lotu, w dniu
19 czerwca 1963 r. statki „Wostok — 6” i „Wostok — 5”
wylądowały w wyznaczonych rejonach Związku Ra-

■dzleckiego.
Statek „Wostok — 6” wylądował dokonując 49 okrą­

żeń Ziemi, o godz. 11.20 czasu moskiewskiego w odległo­
ści 620 km na północny wschód od miasta Karaganda.

Następnie dokonując 82 okrążenia Ziemi, o godz. 14.06
czasu moskiewskiego statek „Wostok — 5” wylądował
w odległości 540 km na północny zachód od miasta
Karaganda.

Zgodnie z przewidywaniami, oba statki kosmiczne wy­
lądowały na tej samej szerokości — 53 stopni.

W miejscach lądowania kosmonautów powitali ich
przyjaciele, lekarze 1 dziennikarze oraz członkowie grup
obsługi lądowania.

Walentyna Tierieszkową i Walery Bykowski czują się
dobrze.

Zjazd Wojewódzki
Ligi Obrony Kraju

ludowej

(Inf. wł.) W najbliższą nie­
dzielę odbędzie się w Kra­
kowie wojewódzki zjazd Ligi
Obrony Kraju. Od ubiegłego
zjazdu minęło blisko 2 lata,
które w życiu organizacji
przyniosły wiele poważnych
zmian. W grudniu 1961 r. Biu­
ro Polityczne Komitetu Cen­
tralnego PZPR dokonało oce­
ny działalności byłej Ligi
Przyjaciół Żołnierza uznając
m. in. za konieczne wzmoże­
nie wysiłku organizacji na

rzecz obronności kraju. Rok
1962 był zatem okresem rea­
lizacji wielu nowych prac, w

szczególności wokół budowy
społecznych form
obronności.

Organizacja LOK liczy w

naszym województwie blisko
80 tys. członków i rozwija
owocną działalność na wielu
polach. M. in. prowadzi wie­
le kursów, modelarnie, orga­
nizuje koła samoobrony.

W związku z obchodami 20
rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego, LOK
wspólnie z jednostkami woj­
skowymi, komitetami FJN i
ZBoWiD-em organizuje wie­
le spotkań, wieczorów wspo­
mnień, odczytów i pogadanek
w szkołach i zakładach pra­
cy oraz w kołach i klubach
— z oficerami służby czyn­
nej, .uczestnikami walk II

wojny światowej i walk par­
tyzanckich. Inicjuje podej­
mowanie czynów społecznych
o charakterze gospodarczo-
użytecznym, pod hasłem
„Czynem uczcimy XX-lecie
LWP”.

Program organizacji na

rok 1963/64 oparty jest o za­
łożenia Zarządu Głównego
LOK. Nastąpi rozwój organi­
zacji, która chce objąć swoim
działaniem wszystkie szkoły
zawodowe i ogólnokształcą­
ce. Powstaną również koła
LOK w zakładach pracy i
większych instytucjach oraz

Trag czna katastrofa
na przejaździe kolejowym

OPOLE (PAP)
Na niestrzeżonym przejeździć

kolejowym w Kolonii Gosławlc-

kiej, woj. opolskie wydarzyła się
tragiczna w skutkach katastrofa.
Kierowca samochodu marki
„Warszawa’*, 25-letni Reinhold

Przybyła, nie zatrzymał się przed
przejazdem, w tym momencie
nadjechał pociąg osobowy. Skut­
ki zderzenia okazały się fatalne.
Kierowca oraz jadąca z nim jego
narzeczona Maria N. ponieśli
śmierć na miejscu. Pociąg wlókł
szczątki samochodu przez kilka­
set metrów.

Henryk Szeryng
w Polsce

WARSZAWA (PAP).
Polski lwiąt musyczny powitał

w środę przybyłego do Warszawy
światowej .ławy skrzypka mek­
sykańskiego (polskiego pochodze­
nia) Henryka Szerynga, który
wystąpi z koncertami w stolicy
oraz w Poznaniu 1 Krakowie.

w każdej gromadzie. Będą
organizowane kluby ofice­
rów rezerwy w miasteczkach
i większych zakładach pracy.
Zarząd planuje urządzenie
4 ośrodków motorowych dla
kierowców zawodowych oraz

szkoły mistrzów mechaników
samochodowych. Zostanie zor­
ganizowanych 9 klubów wod­
nych oraz 71 drużyn wodne­
go ochotniczego pogotowia
ratunkowego (dotychczas jest
40). Obecnie czynne są 24
modelarnie prowadzone przez
LOK. Do końca 1964 r. zo­
stanie zorganizowanych 66
modelarni szkolnych, szcze­
gólnie w szkołach Tysiącle­
cia. (ż)

Giełda
towarowa

w Krakowie

zł. Jak

poinformowano na wczoraj-
konferencjl prasowej war-

zgłoszonych na giełdę towa-
określana jest sumą 200 min

czas!« trwania giełdy Biuro

Inf. wl.) 24 czerwca br. w hall

sportowej SKS „Cracovla” przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 w

Krakowie zostanie otwarta gieł­
da towarowa. Organizatorami tej
bardzo ważnej imprezy prząmy-
słowo-handlowej jest Biuro Obro­
tu Maszynami 1 Surowcami x

Warszawy i krakowski oddział

Powszechnej Agencji Handlowej.
Inicjatorem zorganizowania gieł­
dy jest Wydział Ekonomiczny
KW PZPR w Krakowie.

Giełda krakowska powinna
przyczynić się w znacznym sto­
pniu do rozładowania nadmier­
nych zapasów surowcowych i wy­
robów gotowych, których wartość

ponadnormatywna wynosi w woj.
krakowskim 9.631 min
nas

szej
tość
rów
zł.

W
Obrotu Maszynami 1 Surowofcmi
z Warszawy załatwiać będzie
głównie transakcje związane z

zakupem maszyn, surowców, ma­
teriałów zaopatrzeniowych, zaś
Powszechna Agencja Handlowa
będzie załatwiała umowy handlo­
we, dotyczące artykułów rynko.
wych, gotowych produktów. W

krakowskiej giełdzie towarowej
biorą udział — według stanu zgło­
szeń z dnia wczorajszego — 73

zakłady przemysłu kluczowego,
31 zakładów przemysłu terenowe­
go i 46 zakładów produkcyjnych
spółdzielczości pracy.

Zaopatrzeniowcy wielu krakows­
kich i wszystkich polskich zakła­
dów produkcyjnych będą mogli za­
łatwić szereg korzystnych transak­
cji. Zgłoszono m. in. do sprzedaży
bardzo sprawne maszyny szew-

<kie, armaturę dla budownictwa
mieszkaniowego, śruby, nakrętki,
szereg artykułów chemicznych.

W związku z krakowską giełdą
towarową zakłady produkcyjne
zostały zwolnione ze stosowania

ścisłego porządku umów handlo­
wych. Jak z tego wynika wszyst­
kie zakłady produkcyjne całej
Polski mogą i powinny zgłaszać
do sprzedaży na naszej giełdzie
zarówno ponadnormatywne za­
pasy surowców 1 wyrobów goto­
wych. Przykład niedawnej gieł­
dy towarowej we Wrocławiu,
gdzie załatwiono przez umowy
kupna i sprzedaży 5.500 klientów,
daje rękojmię tego, że i w Kra­
kowie giełda taka przyniesie wy­
niki. (Jędrz.)

—•

Wa-

że
14

pi-

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS opubliko­

wała orędzie KC KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i rządu radzieckiego
do Partii Komunistycznej i
Narodów Związku Radziec­
kiego, do narodów i rządów
wszystkich krajów oraz do
całej postępowej ludzkości
w związku z pomyślnym wy­
lądowaniem bohaterskiej
kosmonautów radzieckich —

Walerego Bykowskiego i
lentyny Tierieszkowej.

Orędzie stwierdza,
wprowadzony na orbitę
czerwca br. „Wostok 5”
lotowany przez mężnego syna
narodu radzieckiego komuni­
stę Bykowskiego w ciągu 119
godzin 81 razy okrążył kulę
ziemską przebywając odle­
głość ponad 3 miliony 300
tysięcy kilometrów.

Pod koniec drugiego dnia po­
bytu w kosmosie statku „Wo­
stok 5” na gwiezdne szlaki
wprowadzony został 16 czer­
wca „Wostok 6” pilotowany
przez bohaterską córkę na­
rodu radzieckiego komunist-
kę Tierieszkową.

„Wostok 6” w ciągu 71 go­
dzin okrążył naszą planetę

48 razy przebywając odle­
głość około 2 milionów kilo­
metrów.

Ten wspaniały lot w kos­
mosie — czytamy w orędzia
— zwiększył zakres naszej
wiedzy o wszechświecie oraz

ponownie dowiódł, iż nieza­
wodne i doskonałe są nasze

statki kosmiczne zbudowane
przez utalentowanych ra­
dzieckich uczonych, konstruk­
torów, inżynierów, techników
i robotników.

Nowy długotrwały, zespo­
łowy lot kosmiczny stanowi
zwycięstwo pracy, myśli i
rozumu radzieckiego czło­
wieka — pioniera ery kos­
micznej i kolosalny sukces
naukowo-techniczny. Jest on

jednocześnie wyrazem wyż­
szości radzieckiego socjalis­
tycznego ustroju społecznego,
przykładem odwagi i męstwa
ludzi radzieckich
nych przez partię
tyczną.

W osiągnięciach

wychowa-
komunis-

W osiągnięciach ekonomiki
radzieckiej, w szybkim wzlo-

Zwiększa się spożycie wypieków
pszennych, lepsza bułka niż chleb
żytni. Tymczasem za mało uprawia­
my pszenicy, więcej natomiast żyta —

zboża mniej wydajnego. Krajowy skup
pszennego ziarna pokrywa zaledwie
30 proc. zapotrzebowania, za resztę
płacimy cennymi dewizami. Chociaż
w poważnej części mogłoby być ina­
czej.

Uczmy się, mówią fachowcy i spe­
cjaliści, od innych. Oto w skali świa­
towej na każde sto hektarów upra­
wianej pszenicy przeciętnie przypada
tylko 15,8 ha żyta. Przy czym w USA
Francji — 5,1 ha, w ZSRR — 26,8 ha,tylko 3,3 ha, we

w Czechosłowacji — 57,1 ha, a w Polsce — spójrzmy
na te proporcje! — aż ponad 360 hektarów. Z propor­
cjami tymi nie lepiej jest także w naszym województwie.
W Miechowskiem i Proszoszowicach, na najplenniejszych
glebach w regionie, żyto nadal zajmuje połowę zasie­
wów. Jedynie w pow. Nowy Sącz pszeniczne odmiany
nieco górują.

Czy na tych „niewyważonych proporcjach” coś tra­
cimy? Właśnie w tym całe sedno sprawy. W ub. roku
plony zbóż w regionie wynosiły: żyta zaledwie 14,4 q z ha,
pszenicy — 17,2 q. Przyjmując teoretycznie, że gdyby rol­
nicy w ub. roku uprawiali o 80 tys. hektarów więcej
pszenicy, kosztem mało wydajnego żyta, to w woje­
wództwie zyskalibyśmy produkcję wyższą o 224 tys.
kwintali. W Miechowskiem kwintal pszenicy w cenach
wolnorynkowych obecnie kosztuje 340 zł. Krótko mó­
wiąc rolnicy stracili 76.160.000 zł. W jednym — roku!

Są i Inne powody. Szacunki przeprowadzone po tego­
rocznej, ciężkiej zimie wykazują, że największe straty
wystąpiły w zasiewach żyta (ok. 33 proc.); w pszenicy
ozimej, krzewiącej się z wiosną, łatwiej znoszącej trud­
ne warunki zimowe i wczesnowiosenne, straty te były
nieproporcjonalnie niższe (ok. 9 proc, zasiewów).

„Królowej zbóż” warto i trzeba poświęcić więc więcej
uwagi. Zwłaszcza, że sprzyjają temu nowe 1 bardzo ko­
rzystne warunki kontraktacji. Akcja kontraktacyjna już
trwa, umowy można zawierać z gminnymi spółdzielnia­
mi i agentami kontraktacji.

Warunki: kontraktacją objęta jest pszenica ozima
1 jara. Minimalna dostawa z ha wynosi 15 q pszenicy
ozimej 1 12 q pszenicy jarej. Cena dostarczonego zboża
podstawowej jakości wynosi 340 zł plus premia za ter­
minową dostawę w wysokości 50 zł za 100 kg. A więc
jest znacznie wyższa od aktualnej ceny wolnorynkowej
np. w pow. miechowskim. Rolnicy ponadto mają moż­
liwość zaliczenia areału kontraktowanego na obowiąz­
kowe dostawy.

Kontraktującym przysługuje pierwszeństwo w naby­
ciu nawozów sztucznych, kredyt bankowy do wysoko­
ści wartości zakupionych nawozów mineralnych i na­
sion (2 tys. zł przy pszenicy jarej i 1700 zł przy ozimej
na 1 ha pszenicy kontraktowanej), ponadto prawo naby­
cia nasion kwalifikowanych.

Zaopatrzenie w nawozy mineralne: zwiększenie upra­
wy pszenicy uzależnione jest w dużym stopniu od zaopa­
trzenia plantatorów w dostateczną ilość nawozów mine­
ralnych. Zaopatrzenie to będzie wynosiło 120 NPK
w czystym składniku na 1 ha, z tym, że PZGS-y zabez­
pieczą pełną pulę towarową w pierwszej kolejności.
Opieka agrotechniczna: jak wiadomo pszenica obok
wielu zalet jest jednak rośliną bardziej wymagającą je­
śli chodzi o uprawę 1 nawożenie, od żyta czy owsa.

Plantatorzy powinni więc dokładnie znać jej wymaga­
nia, w zakresie wyboru stanowiska, nawożenia, uprawy
oraz pielęgnacji. Dlatego też służba rolna wydziałów
rolnictwa rad terenowych, Państwowych Zakładów Zbo­
żowych i kółek rolniczych, zapewni kontraktującym rol­
nikom instruktaż 1 wydatną pcmoc oraz opiekę agro­
techniczną.

*

Cóż do tego wszystkiego można dodać? Radzimy za­
stanowić się, przeliczyć z ołówkiem w ręku, porównać
1 — podpisać umowę kontraktacyjną. Na pewno —

opłaci się!

cie myśli naukowo-techni­
cznej, w pomyślnym dla nas

współzawodnictwie gospo­
darczym z kapitalizmem, w

kształtowaniu się nowego
człowieka. We wszystkich
wielkich i pięknych rzeczach
stworzonych na ziemi ra-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Depesza
gratulacyjna

A. Zawadzkiego
DO

PRZEWODNICZĄCEGO
PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ
ZWIĄZKU
SOCJALISTYCZNYCH
REPUBLIK
RADZIECKICH
TOWARZYSZA
LEONIDA BREŻNIEWA
MOSKWA

W chwili szczęśliwego za­
kończenia drugiego w historii
grupowego lotu kosmicznego
radzieckich bohaterskich ko­
smonautów Walerego Byko­
wskiego i Walentyny Tierie-
szkowej, przesyłam Prezy­
dium Rady Najwyższej Zwią­
zku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i Wam oso­
biście najgorętsze pozdrowie­
nia i gratulacje w imieniu
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i mo­
im własnym.

Naród polski całym sercem

łączy się w uczuciach rado­
ści z bratnimi narodomi
ZSRR, które święcą dziś ten

nowy wspaniały triumf ra­
dzieckiej nauki i techniki w

służbie człowieka i jego szczę­
ścia, w służbie pokoju i przy­
jaźni między narodami.

ALEKSANDER ZAWADZKI

PRZEWODNICZĄCY
RADY PAŃSTWA

RZECZYPOSPOLITEJ
POLSKIEJ LUDOWEJ
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ZAKOŃCZENIE OBRAD
ŚWIATOWEGO KONGRESU

ŻYWNOŚCIOWEGO
WASZYNGTON (PAP). Świato­

wy Kongres Żywnościowy zakoń­
czył we wtorek obrady, apelu­
jąc do wszystkich narodów świa­
ta, by podjęły najważniejsze za­
danie obecnej generacji —

minowanie klęski
żywienia.

W uchwalonej
gacje 101 państw
się za przedłużeniem
walk z głodem pod egidą FAO
na czas nieograniczony (w
sadzie akcja ta przewidziana
do 1965 r.)

głodu i
wyeli-
nieflo-

dele-rezolucjl
wypowiedziały

kampanii

za-

jest

de.

MARSZAŁEK AMER
OPUŚCIŁ ZSRR

MOSKWA (PAP). Rządowa
legacja ZRA z wiceprezydentem
Republiki, marszałkiem Amerem,
opuściła w środę ZSRR odlatu­
jąc w drogę

Marszałka

Kosygin, W.
newski oraz

powrotną do Kairu,
Amera żegnali A.

Kozłow 1 R. Mali-
inne osobistości.

W OBRONIE PATRIOTÓW
HISZPAŃSKICH

PARYŻ (PAP). Opublikowano tu
oświadczenie Międzynarodowego
Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów, wyrażające głębokie zanie­
pokojenie z powodu sytuacji
Hiszpanii.

w

ŚWIATOWY KONGRES
ROPY NAFTOWEJ

BONN (PAP). W środę rozpo­
częły się we Franfurcie n/Me­
nem obrady 6 kongresu świato­
wego poświęconego problematyce'
produkcji ropy naftowej. W
ciągu tygodnia około 6 tys. nau­
kowców, inżynierów i chemików
przedyskutuje najnowsze osiąg­
nięcia przy wydobyciu 1 przero­
bie ropy. W kongresie udział;
wezmą delegacje z 43 krajów, w;
tym 200 uczestników z krajów-
socjalistycznych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

dzieckiej, ,my i nasi przyja­
ciele za granicą widzimy

triumf idei marksizmu-leni-
nizmu, zwycięstwo ustroju
socjalistycznego — głosi na­
stępnie orędzie. — Każdy no­
wy szlak wytyczony w kos­
mosie przez ludzi radziec­
kich jest znakomitym świa­
dectwem tego, iż nauka i
technika ZSRR zdecydowanie
utrzymują przodującą pozy­
cję zdobytą przez naród ra­
dziecki w walce o opanowa­
nie przestrzeni kosmicznej w

celach pokojowych.
Dziś naród radziecki .złoty­

mi zgłoskami wpisał do kro­
niki bohaterskiego opanowy­
wania kosmosu obok lotni-
ków-kosmonautów, dowód­
ców statków kosmicznych,
Jurija Gagarina, Hermana
Titowa. Andriana Nikołajewa
i Pawła Popowicza — nowe

nazwiska Walerego Bykow­
skiego i Walentyny Tieriesz-
kowej.

Orędzie podkreśla dalej bo­
haterstwo kosmonautów,
stwierdzając, że Bykowski __

i
Tierieszkowa po mistrzowsku

prowadzili swe kosmiczne
statki. Lotnicy-kosmonauci,
uczeni, konstruktorzy, inży­
nierowie, technicy i robotni­
cy, wszysicy ci, którzy uczest­
niczyli w stworzeniu stat-

ków-sputników i w realizacji
wielodniowych lotów kosmi-
cznych, z honorem wykonali
trudne zadanie, jakie powie­
rzyła im ojczyzna.

Wskazując, że wszystkie o-

siągnięcia Związku Radziec­
kiego w zakresie badania i
opanowywania Kosmosu słu­
żą postępowi ludzkości i

sprawie pokoju, orędzie w

zakończeniu wzywa rządy i
narody, aby „przerwały wyś­
cig zbrojeń, doprowadziły
do powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia i wytrwale
walczyły o triumf sprawy po­
koju na całym świecie”.
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AMERYKAŃSKI SENATOR
PROPONUJE UTWORZENIE

„TYMCZASOWEGO”
RZĄDU KUBAŃSKIEGO
NOWY JORK (PAP). Republi­

kański senator Gordon Allott
ze stanu Colorado wystąpił w

kongresie USA z wnioskiem o u-

tworzenle na terytorium bazy
Guantanamo „tymczasowego rzą­
du Kuby”, składającego się z

GENEWA (PAP)
Środowe posiedzenie Ko-przywódców Nwitrrewolucjonis- pusieuzeuie xvu

tów kubańskich przebywających mitetu 18 państw W Genewie
W USA.

NOWA POŻYCZKA
ZBROJENIOWA W NRF

BONN (PAP). Jak podaje agen­
cja ADN, zachodnioniemiecka cen­
tralna rada banków zatwierdziła
ogłoszenie na początku lipca br.
nowej pożyczki na cele zbrojenio­
we. Je] wysokość wynieś^ ma

300—100 min marek. Jest to już
trzecia z kolei pożyczka w tym
roku dla pokrycia forsownych
zbrojeń. Dwie poprzednie wynio­
sły łącznie 900 min marek.

PIERWSZY NIEMIECKI
OFICER WYKŁADOWCĄ

W SAINT CYR
PARYŻ (PAP). Po raz pierw­

szy w historii słynnej francus­
kiej szkoły oficerskiej Saint Cyr,
niemiecki oficer będzie tam wy­
kładowcą. Na mocy francusko-
niemieckiego porozumienia o

współpracy wojskowej, we wto­
rek przybył do Saint Cyr ppłk.
Bundeswehry
elewów szkoły
mieckiego.

Gebhardt, który
uczyć będzie nle-

110.000 LUDZI

w wy-
szosach

zginęło
odniosło

spowo-
drogowyml

OD 1953
ZGINĘŁO NA SZOSACH

NRF -

BONN (PAP). W ostatnim dzie­
sięcioleciu, od roku 1953,
padkach drogowych na

zachodnionlemieckich
110.903 osób, a 3,5 min
rany. Szkody materialne
dowane wypadkami
wynoszą rocznie od 3 do 4 mld
marek. Liczby te podał we wto-
Tek we Frankfurcie n/Menem
prof. F. Bitzl z politechniki wie­
deńskiej, który jest wiceprzewod­
niczącym organizacji usiłującej
zwiększyć bezpieczeństwo ruchu
kołowego na szosach i drogach
niemieckich.

poświęcone było problematy­
ce rozbrojenia jądrowego.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej ambasador Ca-
rapkin podsumował ostatni
etap prac konferencji roz­
brojeniowej w Genewie. Pod­
kreślił on, że o ile ZSRR
przedstawił szereg kompro­
misowych propozycji, pań­
stwa zachodnie nie wniosły

Ido prac konferencji żadnych
nowych momentów.

Ambasador Carapkin o-

świadczył, że Związek Ra­
dziecki jest gotów w dalszym
ciągu wprowadzać poprawki
i uzupełnienia do swojego
planu, zaproponowane przez
państwa zachodnie, jeżeli
rzeczywiście będą mogły one

ułatwić osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia.

Delegaci Kanady 1 USA po­
nownie starali się wykazać
konieczność zachowania bro­
ni jądrowej aż do końca
procesu powszechnego 1 cał­
kowitego
gwarancji
państw.

Delegat
fred Lachs, poddał
stanowisko państw zachod­
nich wobec rozbrojenia nu­
klearnego. Stwierdził on, że
metoda stopniowej redukcji
broni jądrowej nie będzie mo­
gła zmniejszyć niebezpieczeń­
stwa wojny nuklearnej. Prof.

rozbrojenia jako
bezpieczeństwa

Polski, prof. Man-
krytyce

Plakat wydany w Mos­
kwie w związku ze Świa­
towym Kongresem Kobiet,
który rozpoczyna obrady
24 bm.

KAIR (PAP)
Według informacji jednego b

dzienników teherańskich, w okrę­
gu chanakln doszło w ostatnim
czasie do ostrych walk między
powstańcami kurdyjskimi i ar­
mią Iracką. Ten sam dziennik
podaje, że około 2 tys. powstań­
ców kurdyjskich przeszło granicę
Iracko-lrańską uchodząc przed
niebezpieczeństwem presji
strony armii Irackiej.

kosmicznych
znaczków

pocztowych
MOSKWA (PAP).

W Związku Radzieckim weszła
do obiegu seria znaczków pocz­
towych poświęcona nowemu

szturmowi wszechświata przez
kosmonautów radzieckich W. By­
kowskiego i W. Tierleszkową.

Barwną ąierlę otwiera znaczek
pocztowy z portretem kosmonau­
ty nr 5 — W. Bykowskiego. Na
środku
stok-5” zaś w dole umieszczono
napis: „Statek kosmiczny „Wo-
stok-5”. 15. VI. 1963.

Na drugim znaczku x tej serii
widnieje zdjęcie pierwszej w

świecie kosmonautki W. Tlerlesz-
kowej. Na środku znaczka umie­
szczono kwiat, a pod nim słowa:
„Statek kosmiczny” „Wostok-6”
16. VI. 1963. Wartość nominalna
każdego znaczka wynosi 6 kop.

Na trzecim znaczku o wartości
10 kop. widnieje fragment rzeźby
„Robotnik 1 kołchoźnica” przed­
stawiający mężczyznę 1 kobietę
niosących sierp i młot — symbol
sojuszu robotników i chłopów.
Na znaczku napis: „Sława bo­
haterom ojczyznyl" „Wostok-5”
14. VI. 1963. „WOStok-6” 16. VI.
1963.'

znaczku widać „Wo.

Lachs potępił plany utworze­
nia siły multilateralnej
NATO, stwierdzając m. in.,
że może się ona przyczynić
do dalszego rozprzestrzenia­
nia broni jądrowej,
ostrzegł
chodnie
takich ■
przerwy
rencji.

Na zakończenie delegat
Polski wezwał państwa za­
chodnie, aby swe propozycje
dostosowały do obiektywnego
kryterium, jakim jest uzna­
nie, iż nie można budować
bezpieczeństwa w oparciu o

wyścig zbrojeń nuklearnych.

Mówca
także państwa za-

przed dokonywaniem
kroków w czasie
w pracach konfe-

:--'y
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Ogólny widok sali pod­
czas obrad Plenum KC
KPZR, które rozpoczęło o-

brady 18 bm. w Moskwie.
CAF — radlofoto

Skrzydła

»Messerschmittów«
znowu nad Europą

BONN (PAP)
zachodnioniemiec-

lotniczych (w licz-
tegorocznej wysta-

Udział
kich firm
bie 21) w

wie lotniczej w Paryżu stał
się w NRF okazją dla szere­
gu wystąpień prasowych na

temat wysokiego poziomu nie­
mieckiej myśli technicznej z

zakresu lotnictwa. Potwier­
dzeniem tego miała być wy­
soka ocena fachowa, z <aką
spotkały się przedstawione w

Paryżu modele zachodnionie-
mieckich samolotów, zwłasz­
cza nowe projekty „Messer-
schmittów”

„Koelnische Rundschau"
wypisując peany na cześć od­
rodzenia lotnictwa zachodnio -

niemieckiego, kończy artykuł
słowami: „Przycięte skrzydła
zakładów Blohm u. Voss, Foc-
ke-Wulf, Dornier, Heinkel i
Messerschmitt odrosły i po­
czuły znowu wiatr. Istnieją
słuszne powody, by wierzyć w

nowy wzlot, który wzmóc mo­
że na świecie autorytet nie­
mieckich konstruktorów sa­
molotów i otworzyć drogę do
nowych rynków.

Przełomowa decyzja —

i co dalej?

■K ■**

NEW YORK HERALD TRIBUNE:

Europejska podroż
Kennedyego
jest stratą czasu

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York He­

rald Tribune” stwierdza, że

przedsiębrana przez prezy­
denta Kennedyego podróż do
Europy jest wyjątkową stra­
tą czasu. Dziennik nawołuje
do odroczenia podróży i wy­
raża przekonanie, że „posu­
nięcie takie, dowodzące rozu­
mu politycznego, zostałoby
zrozumiane przez świat, a

prezydent Kennedy nigdy by
tego nie żałował”.

PARYŻ (PAP)
W artykule poświęconym

zbliżającej się wizycie euro­
pejskiej prezydenta Kenne­
dyego, paryski dziennik
„Combat” wyraża opinię, że

„europejska polityka genera­
ła de Gaulle’a, zarówno w od­
niesieniu do zbrojeń atomo­
wych, jak i zagadnień eko­
nomicznych uniemożliwia re­
alizację wielkiego projektu
wspólnoty atlantyckiej, wy­
pieszczonego w Waszyngto­
nie”. Wzmocnienie więzów
między Stanami Zjednoczony­
mi i ich europejskimi sojusz­
nikami, odizolowanie w mia­
rę możliwości „skały gaulli-
stowskiej” chwilowo niemoż­
liwej do zaatakowania — ta­
kie są, jak się zdaje, zamiary
prezydenta Kennedyego. Je­
dnakże słabość trzech filarów
(Londynu, Rzymu i Bonn), na

których stara się on oprzeć,
nie wróży rychłego powodze­
nia zamierzeniom prezydenta.

BONN (PAP)
Zapowiedziana wizyta pre­

zydenta USA w Niemczech
zachodnich stanowi niewąt­
pliwie główny punkt zainte­
resowania w życiu politycz­
nym NRF.

W Bonn nie mówi sie o kon­
kretnych tematach rozmów
politycznych, jakie prowa-

dzone
dy’m ..

__________ _____

je się jednakże, iż wynikiem
ich będą pewne bardziej
konkretne postanowienia i u-

zgodnienie stanowisk.

Kennedy wygłosi w czasie
swego pobytu w NRF oraz

w Berlinie zachodnim w su­
mie 10 przemówień, z których
za najważniejsze uważa sie
tu wtorkowe wystąpienie
prezydenta USA we Frank­
furcie.

beda miedzy Kenne-
a Adenauerem, oczeku-

Konklawe

Impreza nr 1 w Krakowie

Polska-Włochy
Za dwa dni na stadionie Cracovii rozpocznie się międzypaństwo­

we spotkanie w lekkoatletyce Polska—Włochy w konkurencji
mężczyzn. Kraków jest po macoszemu traktowany przez naczelne
władze sportowe przy przydzielaniu wielkich imprez sportowych.
Pojedynek polsko-włoski na bieżni będzie imprezą nr 1 w tego­
rocznym sezonie sportowym Krakowa. Szkoda, że nie doszło *

równocześnie do spotkania w konkurencji kobiet. Trzeba się
jednak cieszyć i z zobaczenia najlepszych lekkoatletów polskich
1 włoskich.

Występujemy do tego spotkania jako zdecydowani faworyci,
zzczególnie w konkurencjach technicznych. Niespodzianki nie są
wykluczone np. ostatnio Galii (Włochy) ustanowił nowy rekord

krajowy W skoku wzwyż 208 cm.

Zabłysną na bieżni krakowskiej takie gwiazdy biegowe Wioch
jak złoty medalista olimpijski z Rzymu na 200 m Berutti, czy re­
kordzista świata 1 aktualny mistrz Europy w biegu na 400 m ppł.
Morale.

Naszych zawodników nie potrzebujemy przedstawiać: Foik, Zie­
liński, Baran, Boguszewicz, Czernik, Schmidt, Maicherczyk, Sos-
górnik, Piątkowski, Sidło, Rut — są znani prawie na wszystkich
stadionach lekkoatletycznych świata.

KOŹLA czyni starania by wypaść jak najlepiej w roli gospo­
darzy. Bieżnia, skocznie i rzutnie są poddawane „zabiegom ko­
smetycznym”, na trybunach i w szatniach pracują malarze. Wszy­
stko się czyści, porządkuje. Trzeba się godnie przygotować na...

komplet widzów. Tak należy sądzić z przebiegu przedsprzedaży
biletów...

Trzeba pochwalić SZS, który lekkoatletyczne mistrzostwa okrę­
gu krakowskiego przeprowadza w najbliższą sobotę i niedzielę.
Program ustalono na przedpołudnie, a uczestnicy mistrzostw
otrzymali... bilety wstępu na popołudniowe spotkanie Polska—

Włochy. (Pu)

Fot. — CAF

OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W RZYMIE

Nastąpił dla wielu nieocze­
kiwany zwrot we włoskiej po­
lityce wewnętrznej. Po ostat­
nich gorących dniach dysku­
sji Komitet Centralny Włos­
kiej Partii Socjalistycznej
wypowiedział się — jak wia­
domo —. przeciwko wniosko­
wi sekretarza generalnego
PSI, Piętro Nenniego, by po­
przeć nowy gabinet chrześci­
jańskiej demokracji Aldo
Moro. Nenni odczytał człon­
kom KC oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że „W rezul­
tacie sporów wewnętrznych
Komitet Centralny PSI nie
może udzielić swojego popar­
cia dla utworzenia nowego
rządu”. W wyniku tego Nen­
ni ustąpił ze swego stanowi­
ska a Moro zrezygnował z

tworzenia rządu.
Ostatnie plenum KC PSI

najbardziej dramatyczne w

historii partii, poprzedzone
zostało burzliwym zebraniem
przedstawicieli grupy tzw.

autor, omistów, tj. dotychcza­
sowych zwolenników Nennie­
go. Na zebraniu tym Nenni
po raz pierwszy znalazł się w

mniejszości. Uzyskał on tylko
18 głosów na 45 obecnych au-

tonomistów. Na czele opo­
nentów stanął zastępca sekre­
tarza generalnego partii —

Kryzys rządowy
w Anglii

LONDYN (PAP)
Kryzys rządowy przesłania

w Londynie wszelkie
gadnienia polityczne,
wionych rozmowach
chnlę omawia się _.

kiedy Macmillan złoży dymi­
sję i kto będzie jego następ­
cą. Coraz bardziej przeważa
opinia, iż premier ustąpi ra­
czej prędzej niż później, aby
dać swemu następcy możli­
wość zaprezentowania się
wyborcom w okresie przed­
wyborczym.

Ogłoszona w środę przez „Daily
Telegraph” ankieta przeprowa­
dzona wśród czytelników wyka­
zuje, Iż 71 proc, opinii publicznej
wypowiada się przeciwko dalsze­
mu sprawowaniu przez Macmilla-
na rządów, 41 proc, domaga się
ustąpienia premiera, a 30 proc. —

ogłoszenia bezzwłocznie nowych
wyborów. Tego samego żąda Ko­
mitet Polityczny IIP W. Brytanii
w ogłoszonym w „Daily Worker"
oświadczeniu.

inne za-

W oży-
powsze-
pytanie,

Lombardi wraz ze iwoimi
zwolennikami.

Zarówno lewicowa opozy­
cja, jak i grupa Lombardiego,
wyrażając opinię olbrzymiej
większości partii, przeciwsta­
wiły się stanowczo propozycji
Nenniego poparcia i wejścia
w skład nowego gabinetu
Moro, co byłoby równoznacz­
ne kapitulacji Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej wobec wa­
runków stawianych jej przez
chrześcijańską demokrację.
Setki terenowych aktywistów
partii przybyło do Rzymu, by
oczekując przed gmachem
KC na wyniki obrad plenum
żądać stanowczo odrzucenia
propozycji Nenniego.

Obrady plenum toczyły się
niemal bez przerwy przez 48
godzin. Nenni usiłował prze­
konać członków KC, że pro­
gram zaprezentowany przez
Moro
zastrzeżeń” jest
centrolewicowy”. Zdumienie i
oburzenie większości człon­
ków plenum wywołało o-

świadczenie Nenniego, w któ­
rym popierał on utworzenie
„wojskowych sił multilateral-
nych w NATO” oraz afirmo-
wał założenia paktu atlantyc­
kiego. Punktem zwrotnym w

obradach plenum stało się
wystąpienie
kretarza
bardiego,
tykował
niego z

wiedział on, porozumienie to

„nawet w sposób minimalny
nie respektuje postulatów
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej”. Nenni usiłował zagrozić
plenum, że w razie odrzuce­
nia jego wniosku o poparcie
gabinetu Moro, jeszcze przed
kongresem partii złoży pia­
stowaną funkcję sekretarza
generalnego. I to jednak nie
zdołało uchronić go przed po­
rażką.

Większość członków plenum KC
PSI opowiedziała się przeciwko
rządowi Moro 1 jego platformie
politycznej. Ostrą krytykę tego
programu wywołał zarówno jego
gwałtowny antykomunlzm, jak 1

otwarty odwrót z pozycji centro­
lewicowych zwłaszcza w tak wal­
nej dziedzinie jak rozszerzenie u-

prawnień samorządów regional­
nych. Gwałtowny sprzeciw wzbu­
dził też postulat, by Włoska Par­
tia Socjalistyczna odrzuciła swo­
je stanowisko neutrallstyczne w

problemach międzynarodowych.
Ignacy KRASICKI

Kryzys rzqdowy w Izraelu

PARYŻ (PAP)
Delegacja (partii „Mapal” została

przyjęta przez prezydenta Izrae­
la 1 zaproponowała mu oficjalnie
powierzenie misji uformowania
nowego rządu Lewi Eszkolowl.

Delegacja wypowiedziała się rów­
nocześnie za utrzymaniem „do­
tychczasowej” większości, w

skład której wchodziły „Mapal”
„Achdut Awoda” 1 „Narodowa
partia religijna”.

Główna partia opozycyjna „He-
rut” podała do wiadomości, że
nlo przeciwstawia się temu, by
reprezentant partii „Mapal” prze­
wodniczył nowemu rządowi.

rozpoczęło się
RZYM (PAP).

W Watykanie rozpoczęło
się wczoraj konklawe dla
dokonania wyboru papieża.
Weźmie w nim udział 80 kar­
dynałów z 29 krajów. Do
chwili wybrania następcy
Jana XXIII będą oni odcięci
od świata. Przed przystąpie­
niem do głosowania kardy­
nałowie wezmą udział w po­
siedzeniu, na którym roz­
strzygną ostatnie sprawy
związane z kierowaniem koś­
cioła rzymsko-katolickiego.

Mimo, że oficjalnie nie wy­
znacza się kandydatów na

papieża i kardynałom nie
wolno ujawniać swych za­
miarów na kogo będą głoso­
wać, w kołach watykańskich
uważa się iż największe
szanse zwycięstwa mają ar­
cybiskup Mediolanu, kardy­
nał Giovani Battista Monti-
ni i arcybiskup Bolonii, kar­
dynał Giacomo Lercaro.

Wyniki głosowania podawane
będą tradycyjną metodą, stoso­
waną już od wieków. Kartki
wyborcze będą palone w spe­
cjalnym piecu ustawionym w ka­
plicy syksytyńskiej i mającym
długi komin aż do dachu.

Jeżeli papież zostanie wybrany
zostaną spalone same kartki wy­
borcze, które dadzą biały dym.
Jeżeli glosowanie nie przyniosło
rezultatu kartki mieszane są ze

słomą tak spreparowaną iż dają
czarny dym.

Ponieważ Jednak w ostatnim
czasie niejednokrotnie tłumy cze­
kające na placu Sw. Piotra nie
potrafiły odróżnić, czy dym jest
biały czy czarny, włoskie lotnic­
two dostarczyło specjalnych ra­
kiet dymnych, po zakończeniu
wyborów na balkonie bazyliki
Sw. Piotra ukaże się kardynał
Ottavianl, który ogłosi zebranym
tłumom nazwisko nowego papie­
ża.

SWOS działa
SZKOLNY WOJEWÓDZKI O-

SRODEK SPORTOWY W KRA­
KOWIE zainicjował bardzo poży­
teczną akcję. Od 6 bm. prowadzi
naukę pływania w ramach go­
dzin SKS 1 Przysposobienia Spor­
towego. Po prostu — w ramach
toku lekcyjnego. W akcji tej ble-
rze udział 13 szkół podstawowych
i 9 średnich. Na basenie Cracovli

uczy się pływać ponad 1700 mło­
dzieży szkolnej, pod nadzorem

•nauczycieli — specjalistów.
NA BASENIE WISŁY został u-

kończony kurą ratownictwa dla
uczni — harcerzy organizowany
przez SWOS 1 KKKFiT. Okręgo­
wi krakowskiemu przybyło 18

•nowych ratowników wodnych.
PONAD 200 WYCHOWANKÓW

PAŃSTWOWYCH DOMOW
DZIECKA startowało w III woje­
wódzkiej spartakiadzie l.a. 6 ze­
społów żeńskich (44 dziewcząt) i
11 męskich (161 chłopców) brało
udział w konkurencjach lekko­
atletycznych na stadionie SWOS
Plac na Groblach. Organizacja
Sprawna (pp. Danlelczuk i Sko­
rupka), zwycięzcy zostali obda­
rzeni nagrodami rzeczowymi.

Spartakiady w pow.
krakowskim

Ostatnio odbyła się w LZS „Wi­
sła” w Rząsce sportaklada. Zor­
ganizowany został wyścig kolar­
ski, turniej piłki nożnej, zawody
lekkoatletyczne i turniej tenisa

stołowego.
W pow. krakowskim zorganizo­

wano do dnia dzisiejszego 22

spartakiady w LZS-ach, w któ­
rych uczestniczyło około 5 tys.
osób. Do końca sezonu letniego
odbędzie się jeszcze 26 sparta­
kiad, które swym zasięgiem obej­
mą cały powiat, (cm)

Miejsca szczególnie niebezpieczna

„mimo wzbudzanych
„w zasadzie

zastępcy
generalnego,
który ostro

porozumienie
Moro. Jak

se-

Lom-

skry-
Nen-

po-

Na terenie woj. krakow­
skiego jest 400 tys. rowerzy­
stów, 200 tys. wozaków, 80
tys. prywatnych posiadaczy
pojazdów mechanicznych.
Gdy dodamy do tego dziesiąt­
ki tysięcy aut przeróżnych
przedsiębiorstw, tysiące auto­
busów kursujących po dro­
gach, a także wzmożony w

sezonie letnim drogowy ruch
turystyczny z innych .woje­
wództw, otrzymamy blisko
milion pojazdów jeżdżących
po szlakach komunikacyjnych
naszego województwa. Drogi
Kraków — Katowice, Kra­
ków — Zakopane, Kraków —

Bochnia — to najruchliwsze,
najbardziej przeciążone arte­
rie w naszym kraju. Stąd też
duża ilość wypadków na tych
trasach. Notuje się wzrost

wypadków drogowych w pow.
chrzanowskim, krakowskim,
wadowickim. 38 proc, wypad­
ków powstaje z winy pie­
szych, w czym niemały „u-
dział” mają dzieci. Tu apel
do wychowawców i opieku­
nów na koloniach letnich, by
uczyli dzieci zachowania się
na drogach. Wdzięczne pole
do popisu ma młodzieżowa
służba drogowa i harcerze.

A oto kilka miejsc szcze­
gólnie niebezpiecznych, gdzie
na skutek nieodpowiedniej
drogi najczęściej zdarzają się
wypadki:

0 W miejscowości Chabówka
wyjazd przed wiaduktem szcze­
gólnie niebezpieczny. Wydarzyło
się tam oetatnlo , fi wypadków
drogowych.

0 Nowy Targ — skrzyżowanie

Zakopiańską, widoczność bardzo
słaba. Wydarzyło się w tym miej­
scu kilkanaście wypadków, w

tym dwa śmiertelne.

0 Waksmund — nie zna chod­
nika. Szczególnie w miesiącach
letnich duży ruch. Częste potrą­
cenia przechodniów, ostatnio zda­
rzyły się wypadki śmiertelne.

0 Harklowa — niezwykle ostry
zakręt (przy niewielkim wkła-
dzie można by go przebudować).

• Dębno -- wąski wjazd na

most na Dunajcu, Kilkanaście
wypadków w tym miejscu. Osta­
tnio autobus wpadł do rzeki. W
ub. roku wypadki śmiertelne, 14
osób rannych,

0 Krośnica k. Krościenka —

zakręt ostry, rośnie wysoki żywo-
płot na całym łuku oraz stoi po­
dwójny slup telefoniczny.

0 W rejonie Zakopanego ązerćg
złych rozwiązań komunikacyj­
nych. Na skrzyżowaniu ul. 15
Grudnia j Tetmajera częste wy­
padki.

0 Libiąż —

kręt. Łuk ma

trzną stronę,

Kierowcy
przez te miejscowości powin­
ni szczególnie uważać. Gospo­
darze terenu, poszczególne
rady narodowe muszą w mia­
rę swych możliwości usunąć
przeszkody i doprowadzić
wspólnie z Zarządem Dróg
Publicznych do poprawy tej
groźnej sytuacji, (ż)

niebezpieczny za-

przechył na zewnę-

przejeżdżający

Katastrofa samolotu

RIO DE JANEIRO (PAP)
Dowództwo lotnictwa chilijs­

kiego podało we wtorek, iż roz­
bił się wojskowy samolot chtlij-

w
__ „ ____,_ _____

ski. 16 osób załogi 1 pasażerów
ul. Manifestu Lipcowego 1 szosą poniosło śmierć.

0 Puchar Michałowicza
Reprezentacja piłki nożnej o-

kręgu krakowskiego juniorów
przygotowuje się do rozgrywek o

Puchar dr. Michałowicza. Na bol-
ku Dąbskiego krakowska kadra

juniorów rozegrała towarzyskie
spotkanie z zespołem gospodarzy.
Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 2:2 (2:1), Bramki dla
kadry zdobyli: Roczkalski 1 Du­
dziak a dla Dąbskiego — Żuława
1 Biergiel. Gra stała na dobrym
poziomie, wynik nie krzywdzi
żadnej z drużyn.

Po meczu został ustalony skład

reprezentacji juniorów Krakowa
Zagól (Unia Oświęcim), Wójcik
(Wawel), Niemiec (Hutnik N. Hu­
ta), Witkowski (Wisła), Kotlar-

czyk (Wisła), Pieniążek (Wisła),
Soroka (Unia Taro), Roczkalski
(Azotania Jaworzno), Dudziak
(Czyżyny), Czernek (Wisła), Ga-
docha (Garbarnia), rez.: Bularz
(Dąbskl), Brodziński (Victoria
Jaw.), Piotrowski (Krakus N. Hu­
ta), Fryc (Cracorla), Pukalak
(Wisła), Kler, drużyny jest dyr.
Semelko, trenerem — mgr. Stla-

•ny.
Turniej eliminacyjny zostanie

rozegrany w Rzeszowie 22 1 23
bm. z udziałem Katowic, Rzeszo­
wa, Lublina 1 Krakowa, (pu)

0 Wicemistrzostwo Polski w

żeglarstwie w klasie „Finn” zdo­
była Bobak (AZS Kraków) —

3496 pkt za Ostrowską (Warsza­
wa) 8895 pkt.

W kilku wierszach

0 Doskonały średniodystanso-
wiec NRD — Valentln uzyskał
najlepszy tegoroczny wynik na

świecie w biegu na 1000 m —

2.17,9. „Po drodze” na 800 m Va-
lentln miał 1.47,8.

0 Zawodowy bokser amerykań­
ski wagi ciężkiej Clay pokonał
w Londynie mistrza Anglii Coo­
pera w 5 rundzie.

0 Na mitingu lekkoatletycznym
w Witkowicach (CSRS) Polak
Krzeszczuk zajął w biegu na 800
m drugie miejsce — 1.54,9 za

Jungwirthem — 1.54,8.
0 W półfinałowym lotach sa­

molotowych mistrzostw Polski
najlepszy wynik uzyskał Kaspe­
rek (Świdnik).

0 W turnieju koszykówki
mężczyzn drużyn „gwardyjskich”
w Pradze zespół polski Gwardia
pokonał Dynamo (NRD) 56:49.

0 Reprezentacja Rygi w siat­
kówce kobiet przegrała w Pra­
dze z CSRS 0:3.

Nowak (Nadwiśian)
mistrzem Krakowa
Wczoraj na kortach Cracoyil

zostało dokończone finałowa

spotkanie tenisowe mężczyzn o

mistrzostwo Krakowa.
10. VI. spotkanie Nowak (Nad-

wlślan) — Stasikowski zostało

przerwane decyzją sędziego przy
stanie 6:2, 6:2, 0:6 dla Nowaka.

Sprawa przerwania tego meczu

miała epilog na posiedzeniu
KOZT, Postanowiono dokończyć
to spotkanie bez udziału publicz­
ności na neutralnym korcie,

W czwartym secie Nowak grał
wczoraj bardziej regularnie, wy­
grywając tego seta 6:3 i cały mecz

3:1. Tytuł mistrzowski przypadl
Nowakowi Słusznie. Jest to do­
świadczony, ambitny tenisista. U-

miejętnościaml nie ustępuje Sta-

sikowsklemu, wyraźnie górując
nad nim opanowaniem 1 ambicją.
Nowak zdobył już po raz czwar­
ty tytuł najlepszego tenisisty
Krakowa. Gratulujemy. (Pu)

•— Pan go znał?
Wsypał się więc tym pytaniem.- Odchodząc z żołnie­

rzem Bezpieczeństwa trząsł głową, jakby nie mógł się
z czymś pogodzić.

— Jak, Lutak, nastraszyło was to wszystko, co? Na
południu jest jeszcze gorzej. Już z dziesięć tysięcy wy­
mordowali w Polsce, ale wojny domowej nie będzie,
wojny domowej nie będzie!

„Józef” bił pięścią w biurko, podniósł głos prawie do
krzyku.

— Nie krzyczcie. Kiedy mam zacząć robotę?
Podszedł do mnie i objąwszy pocałował w policzek.

Wyszliśmy z Hanką, przejęci i smutni, na Rynek za­
pełniający się ludźmi, błyszczący od światła południa.
Tego dnia jedliśmy obiad w restauracji, ale Hanka
nalegała, by wracać jak najszybciej do domu, toteż nie
bawiliśmy długo w mieście, które ukazało jej nieznaną
twarz. Szła ulicami szybciej niż trzeba, rozglądała się
ustawicznie i zerkała w szyby wystaw, jakby chciała
sprawdzić, czy kto za nami nie idzie. Pierwszy raz wi­
działem lęk w jej oczach i czułem drżenie ramienia.

— Lepiej było w lesie — powiedziała w domu. — Ja
tam dzisiaj siedziałam jak głupia, nic nie rozumiałam.
Bałam się o ciebie. Musiałam wyjść na ulicę, zrobić
coś, te kwiaty spod ściany, żeby nie siedzieć bezczynnie
i nie zgłupieć do reszty.

— Ja bym jednak skoczył jeszcze na chwilę do mia­
sta, do szpitala, zobaczyć Szymona i Michała. I Dynę,
jeśli to możliwe.

Zgodziła się niechętnie I po południu pojechałem do
szpitala taksówką. Nie dopuszczono mnie jednak do
rannych, których pilnowała, na wszelki wypadek, mi­
licja, tylko od lekarzy dowiedziałem się, że stan Sza­
tana jest ciężki, a Szymek wyliźe się za parę dni, tak
samo „ten trzeci”, Dyna. Było jeszcze paru lżej rannych
W starciu z wojskiem i milicją, ale tych nie znałem.

Nazajutrz wróciłem do fabryki i przemawiałem na

masówce z okazji otwarcia nowego oddziału odlewni
i obróbki, uruchomionego dzięki wyprawie. Wszyscy
jej uczestnicy, z wyjątkiem Józefowicza, który już od­
szedł z Zakładów, otrzymali Krzyże Zasługi. Ńa ma­
łym przyjęciu z tej okazji mówiliśmy o niedzielnych
zajściach i Szatanie, nikt jednak nie wyjawiał głośno
oceny wypadków, swego poglądu, dopiero w biurach



Nr 145 (4683)

Bogumilowickie bezdroża

„zakład
-TO JA...”

W powiecie tarnowskim, dokładniej — w Bogumiłowi-
cach, jest Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych.
Nieduży to zakład, wszystkiego około 270 pracowni­

ków. W takim niewielkim zespole, łatwiej się ludziom zżyć
z sobą,, łatwiej o klimat wzajemnej życzliwości, współpracy,
koleżeństwa. Tak by się przynajmniej wydawało. Bo właśnie
w bogumiłowickiej wytwórni problem ten przedstawia się
zupełnie inaczej...

W okresie ostatnich 30 miesięcy z tego niedużego zakła­
du zwolniono, lub odeszło „na własne żądanie”, 217 pra­
cowników. Nie, nie tylko robotnicy, wśród których fluk­
tuacja jest na ogół większa. W liczbie tej znajdziemy także
nazwiska 40 pracowników umysłowych. Przypominam —

na ok. 270 członków załogi.
Na ogół ludzie niechętnie zmieniają pracę, nie lubią zbyt

częstych przeprowadzek, zbyt częstych życiowych „rewo­
lucji” i nagłych przemian. A tu aż 217 ludzi, młodych
1 starych, mężczyzn i kobiet, samotnych i ojców rodzin,
zdecydowało się (lub zmuszonych zostało) do zmiany (czę­
sto niekorzystnej) zakładu pracy. W tym — aż 14 człon­
ków PZPR, a wśród nich — 2 byłych sekretarzy POP.
Dlaczego?.

L'etat c’est moi!

Państwo to ja! — stwierdził Ludwik' XIV — uosobie­
nie absolutyzmu. Ale, choć to było dawno, Ludwik XIV
znajduje od czasu do czasu naśladowców.

„Zakład — to ja” — stwierdził widocznie tow. Józef
Zdanowicz obejmując stanowisko dyrektora Wytwórni.
A ponieważ był zawsze konsekwentny w realizowaniu
swoich przekonań, więc i to stwierdzenie znalazło pełny
wyraz w formach i metodach dyrektorskich rządów.

Oczywiście — nie była to rzecz łatwa. Ludzie byli jeszcze
przyzwyczajeni do zabierania głosu, krytykowania, do gło­
śnego wyrażania sprzeciwów w wypadkach niesłusznych
decyzji, krzywdzących oskarżeń, czy też niewłaściwego za­
chowania się dyrektora. Najgorzej szło z POP i Radą Za­
kładową. Ale dyrektor z miejsca określił ich miejsce w za­
kładzie. Nowo wybranemu przewodniczącemu i sekreta­
rzowi Rady Zakładowej oświadczył ostro: „Miejsce Rady
jest tam!” — wskazując jednocześnie ręką drzwi. A potem
dodał łagodniej już i po ojcowsku: „Co będziecie robić,
gdy wam się skończy kadencja? Hm?”

No, bo niby racja. Kadencja się skończy, to 1 praca może

się łatwo „skończyć”. A w końcu, ma się dzieci na utrzy­
maniu...

Trochę trudniej było z podporządkowaniem sobie POP.
Toteż „za brak kwalifikacji i rozrabiactwo” musieli kolej­
no odejść z zakładu: inź. M. — sekretarz POP w 1961 r.

oraz tow. S. B. — sekretarz POP w 1962 r. Atmosfera
w zakładzie systematycznie się pogarszała. Wszelkie próby
krytyki były ostro tępione, a „sprawcy” — zwalniani z pra­
cy, z powodu „braku kwalifikacji i rozrabiania”. (Stwier­
dzono obecnie, że przeważająca część zwolnionych przez dy­
rektora ludzi, cieszy się w nowych miejscach pracy, dosko­
nałą opinią.)

Doszło wreszcie do tego, że ludzie nie mogąc znieść kli­
matu terroru, zastraszania i rozróbek, sami się zwalniali.

Przychodzili nowi. Często byli to ludzie, którzy potrafili
łatwo się „dostosować”. Tworzyły się grupki wzajemnie się
rozrabiające, mnożyły się plotki, donosy, rozpleniła się nie-
szczerość i nieuczciwość. Oczywiście — nie wszyscy pod­
dali się tym nastrojom. Ot np. technik bhp ob. T. K., czło­
wiek spokojny, taktowny, a przy tym serio traktujący swój
ważny odcinek pracy. Toteż kiedy zwolennik dyrektora
Zdanowicza inż. K. kilka razy przyszedł do pracy w stanie
nietrzeźwym, a nawet upił się parokrotnie w samym zakła­
dzie, technik bhp zameldował o tym dyrektorowi ustnie,
a potem, na jego żądanie, pisemnie. W efekcie inż. K. od­
szedł z Wytwórni „na własne żądanie”, a technik bhp
oskarżony przez dyrektora o „rozrabianie i oszczerstwo”
otrzymał wypowiedzenie z pracy i nakaz opuszczenia miesz­
kania służbowego...

Kto kogo?

Wszystko by się dobrze układało, gdyby dyrektor Zdano­
wicz nie natrafił na drugie swoje „wcielenie” w postaci
dyrektora technicznego tow. Władysława Kordzińskiego.
Tolerując przez długi czas karygodne stosunki w zakła­
dzie, biorąc czynny udział w usuwaniu z Wytwórni uczci­
wych ludzi, tow. Kordziński zapragnął w pewnym momen­
cie sam absolutystycznej władzy.

Rozpoczęła się długotrwała intryga — nęcił stołek dy­
rektora Wytwórni. Gromadzono więc zwolenników toleru­
jąc u nich wszystko: nieróbstwo, pijaństwo, lekceważenie

gpraw zakładowych, izkalując i szykanując równocześnie
przeciwników. W tej rozprawie „kto kogo” wszystkie
chwyty były dozwolone.

Tow. Józef Zdanowicz zainicjował w końcu zbieranie
wśród' pracowników podpisów pod listem, w którym do­
magano się natychmiastowego zwolnienia naczelnego inży­
niera i pozostawienia jego samego, dyrektora naczelnego.

Obraz sytuacji w Wytwórni byłby niepełny, gdyby nie
wspomnieć jeszcze o kierowniku kadr tow. H. Wójciku,
który walnie przyczyniał się do podsycenia atmosfery nie­
pokoju, niepewności i wzajemnego „wygryzania się”. Opo­
wiedziawszy się całkowicie po stronie dyrektora Zdanowi­
cza, przeprowadzał w sposób niezwykle tendencyjny różne­
go rodzaju dochodzenia (np. w sprawie inż. K.), straszył
pracowników, podsłuchiwał rozmowy, intrygował.

Zapanowała więc absolutna wojna wszystkich z wszyst­
kimi. I, jak to na wojnie, w kąt poszły normy etyczne,
obiektywizm, sprawiedliwość, uczciwość, ideowość. Zapo­
mniano o swoich zadaniach, o przynależności partyjnej,
o ogromnych szkodach wyrządzanych poszczególnym lu­
dziom... 1 partii.

Post scriptum

Sprawa znalazła swój epilog na posiedzeniu Egzekutywy.
KP PZPR w Tarnowie. Po zapoznaniu się z całością spra­
wozdania złożonego przez specjalnie powołaną komisję,
Egzekutywa postanowiła:

• wystąpić do Zjednoczenia Przedsiębiorstw Robót Ko­
lejowych w Warszawie z wnioskiem o odwołanie ze sta­
nowisk dyrektora J. Zdanowicza i inż. Władysława Kor­
dzińskiego, oraz o zdjęcie ze stanowiska kierownika kadr
H. Wójcika,

• spowodować przyjęcie z powrotem do pracy w „Struno­
betonach” technika bhp i wypłacenie mu wszelkich ponie­
sionych w wyniku przerwy w pracy, strat materialnych,

• zatwierdzić proponowane kary: dla tow. J. Zdanowi­
cza — nagana z ostrzeżeniem, dla tow. W. Kordzińskiego —

upomnienie z wpisaniem do akt, dla H. Wójcika — naganę.

Była wina, musi być kara. Reporter zakończył ten artykuł
w bardzo jednak gorzkim nastroju. Dlaczego dochodzi do
sytuacji tak antysocjalistycznej, godzącej w imię i auto­
rytet partii? Gdzie szukać przyczyn długo panoszącego się
bezkarnie ZŁA? Jak skutecznie na przyszłość zapobiegać
takim anomaliom?

Chodzi przecież o to, by „casus Bogumiłowice” już nigdy,
nigdzie się nie powtórzył.

GAZETA KRAKOWSKA

Jedna z gospodyń Po­
rąbki odbierająca pienią­
dze za przyniesiony owoc

w punkcie skupu. 10 kg
truskawek, 111 złotych.

niecierpliwie oczekują...
...na decyzją w sprawie zainstalowania

taksometrów w trzebińskich taksówkach.
Obecnie kierowcy taksówek dyktują pa­
sażerom za przejazdy dowolne i oczywi­
ście zbyt wygórowane ceny.

Mieszkańcy Trzebini

proszą...
...by napis, Informujący o porach ordynacji

lekarza w Byczynie byl pełniejszy, tzw. poda­
wał godziny przyjęć, zamiast ogólnego okre­
ślenia „przed południem”.

Pacjenci

przypominają...

...funkcjonariuszom MPO w Krakowie,
że śmietnik przy ul. Składowej 23 nie o-

próźniany już od ok. roku może się stać
rozsadnikiem infekcji, nie mówiąc już
o „aromatach”, zatruwających życie mie­
szkańcom.

Lokatorzy ul. Składowej
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I halach', po zebraniu, zawiązywały się gwałtowne roz­
mowy, plotki krążyły po korytarzach, o szarży rosyj­
skich czołgów, o szturmie Bezpieczeństwa na dom aka­
demicki, o dziesiątkach zabitych po obu stronach.. Pró­
bowałem uspokoić wzburzone umysły, ponieważ nie
lubiłem przesady i wierzyłem, że oficjalny komunikat
wszystko wyjaśni w dostateczny sposób, a prócz tego
gniewało mnie, że nikt jakoś nie mówi o wyprawie,
nie pyta o jej szczegóły i przebieg, nie zdradza naj­
mniejszej radości z przydziału ziemniaków, jakby to

wszystko było zupełnie naturalne i zrozumiałe, przy­
należne do normalnego trybu życia. Owszem, w czasie
masówki chwalono nas, ale mówca nie zastąpi osobi­
stych, prywatnych wypowiedzi. Obszedłem całą fabry­
kę, wszystkie wydziały od opakowań do odlewni i kuźni,
zaglądałem prawie do wszystkich biur; uśmiechano się,
ale nie wspominano wyprawy, tak że już podejrzewa­
łem, iż moje ziemniaki gdzieś zaginęły, nie dotarły do
ludzi. Na szczęście — myliłem się, nic bowiem nie

zginęło. Podczas mojej nieobecności uruchomiono na

nowo stołówkę, zagospodarowano ze specjalnych kre­
dytów podworską resztówkę, zakupiono żywy inwen­
tarz, zwieziono węgiel i koks, zdobyto pieniądze.

Przez kilka dni pracowałem jeszcze w Zakładach
czekając na wezwanie Korbackiego z Komitetu i przy­
łapując się na rozmowach z urzędnikami podrzędnych
działów, z księgowości, administracji, zaopatrzenia, a ra­
czej nie na rozmowach, a moich monologach o wypra­
wie. Gadałem, gadałem, pókim nie ujrzał źle maskowa­
nego znudzenia. Za to po robocie szliśmy z Blondynem,
Kozakiem i resztą wiary do knajpy i opowiadaliśmy so­
bie od nowa całą historię. Wracałem do domu po paru
wódkach mimo próśb Hanki, bym nie pił. Niecierpia-
łem jej wystraszonej twarzy, kiedy mi otwierała drzwi,
jej zawodzenia, troskliwości o moje zdrowie i reputację.

~ Umówiliśmy się inaczej, Haniu, inaczej mówi-
jem _ j\fje robię zresztą nic złego, a moje zdrowie, to

moja rzecz. , , . ,
— Póki łazisz. Potem to będzie moja rzecz — powie­

działa któregoś wieczoru. Byłem trzeźwy, nie upijam
Sie dwoma trzema kieliszkami, ale nagle cały alkohol
uderzył mi do głowy na wspomnienie choroby, Hańbi
jako pielęgniarki, Hanki podtykającej mi basen, obmy­
wającej ciało. daUzv nagtąpi)

Na punkcie skupu trus­
kawek w Porąbce Uszew.

sklej.

TADEUSZ CZUBAŁA

NOTATNIK
gospodarczy

Zbiór na plantacjach
dobrym roku truskawek

daje do 15 ton g ha. War­
to je uprawiać.

ZAMIAST PAPIERU

W szybkim tempie wzrasta
zastosowanie tworzyw sztucz­
nych do wyrobu opakowań.
W roku 1961 zapakowaliśmy w

tworzywa 360 tys. ton tuwa.

rów, w roku 1962 — 459 tys.
ton, w tym roku zaś zapaku­
jemy 800 tys. ton. Największe
zapotrzebowanie jest na folię
polietylenową, której niestety
nie można jeszcze otrzymać
w dostatecznej ilości. Nato­
miast zamówienia na folię z

polichlorku winylu realizowa­
ne są przez przemysł całko­
wicie.

JUŻ NIEDŁUGO
W SKLEPACH...

Mowa będzie w «zczególno-
ści o sklepach z artykułami
gospodarstwa domowego, do

których w II półroczu br. po­
wędruje m. in.: 40 tys. odku­
rzaczy z NRD, zaś 10 tys. cze­
skich i radzieckich, 5 tys. ju­
gosłowiańskich i radzieckich
lodówek oraz 20 tys. niemiec­
kich mikserów do iporządza-
nia coctaili. NRD dostarczy
30 tys. elektrycznych maszy­
nek do golenia z akumula.

torkiem, co umożliwia po na­
ładowaniu go przez wetknię­
cie do kontaktu — używanie
maszynki w podróży, w po-
ciągu czy na campingu
lesie.

POLACY W GHANIE

Obecnie przebywa w Ghanie
Ok. 50 polskich specjaliztów.
Zatrudnieni są oni w charak­
terze doradców, przy poszcze­
gólnych resortach, względnie
sprawują nadzór techniczny
nad niektórymi przeprowa­
dzanymi w tym kraju więk-
•zypii inwestycjami.

„Produce of Poland” —

w takich koszyczkach ja­
dą z Brzeskiego truskawki
do Morawskiej Ostrawy.

Powiaty proszowicki 1 kra­
kowski w zasadzie przeżyły
już wiosenny „szczyt trus­
kawkowy”. Obecnie skup, od
ub. niedzieli rozpoczął się w

Porąbce Uszewskiej w Brze­
skiem, gdzie 23 bm. (niedziela)
odbędzie się tradycyjny już
„Dzień Truskawki”.

— Porąbka w sezonie daje
ok. 300 ton truskawek —

mówi kierownik punktu sku­
pu, rolnik Władysław Gurgul.
Wioska posiada 76 ha planta­
cji, w tym wiele poletek do­
świadczalnych nowych od­
mian. Jak to się miejscowym
rolnikom opłaca? Ceny sku­
pu, w poniedziałek, 17 bm.

były następujące; truskawki I

gatunek 9 zł, plus 2.50 do­
płaty do gatunków wyboro­
wych na eksport, razem więc
— 11.50 zł. Czereśnie — 10 zł,
agrest — 8 zł. Poza dostawa­
mi dla Krakowa z Porąbki
Uszewskiej odeszły już dwa

samochody truskawek do Cze­
chosłowacji.

Jak się to rolnikom opłaca?
— Kierownik skupu podaje
nam liczby: trzy okoliczne
wioski za truskawki otrzyma-

Szczyt
truskawkowy

ją półtora miliona złotych.
Rokrocznie! Gospodarze na­
tomiast podają taką kalkula­
cję: 0,5 hektara plantacji w

dobrym roku daje średnio 5
ton owocu, duży urodzaj —

nawetdo8ton.Awięc5toa
razy 11.50 zł daje brutto prze,
szło 55 tys. zł. Porównajmy —

z połowy
dna inna uprawa
chodów nie daje. Widać
też po wiosce,
zabudowaniach

obejściach.
— Czy na rynku warzywnl-

czo-owocarsklm notujemy na­
dal anomalie? Tak, 1 to nie
lada paradoksy. Ceny owoców

utrzymują się wysokie, trwa

„podkupywanie” się przez
partnerów „zielonego łańcu­
cha”, wciąż brak — 1 gospo­
darza. Drastyczny przykład:
oto w ub. tygodniu przemysł
terenowy, przy cenie 1 kg
truskawek 13 zł w Krakowie,
„skupywał” truskawki w

pow. Dąbrowa Tarnowska po...
14 zł. Do tego dochodzą „pod.
bijacze” prywatni, w Po­
rąbce Uszewskiej spotkaliśmy
prywatne samochody
Mysłowic, do których
wano truskawki dla

tnych straganów.
— A za wszystko —

my — płaci zwykły
ment. Narad w sprawie ure­
gulowania rynku „warzywni-
czo-owocarskiego" w woj.
krakowskim odbyło się, do­
słownie — sto! Nadal jednak
panuje pąradoks. Dlaczego?

hektara! Za-
takich do-

to

po nowych
i zasobnych

ażi
skupy-
prywa-

dodaj.
konsu-

narzekają...
...że na przystanku PKS w Czarnym Dunajcu

brak ławeczki dla oczekujących na autobus pa­
sażerów. A gdyby tak mieszkańcy czynem
społecznym podjęli tę „Inwestycję”?

F. S. Czarny Dunajec

Przesyłając do Pań­
stwowej Inspekcji
Handlowej list nasze­
go czytelnika, który
wskazywał nieprawi­
dłowości w bufecie
Wojewódzkich Zakła­
dów Gastronomicz­
nych w Chabów­
ce spowodowaliśmy
przeprowadzenie kon­
troli przez pracow­
nika Wojewódzkiego
Inspektoratu PIH.

W wyniku przepro­
wadzonej inspekcji
— wyjaśnia z-ca wo­
jewódzkiego inspek­
tora Bolesław Kacz­
marski — ustalono
szereg nieprawidło­
wości polegających
bądź to na złym sta-

działkowców
Nie chcemy kwestio­

nować decyzji Rady Na­
rodowej m. Krakowa.

Podejmowali ją przecież
ludzie, którzy z pewno­
ścią wiedzą co należy
zatwierdzać a co nie.
Ale czy decyzja musi

krzywdzić inne osoby? -

tak piszą do nas czy­
telnicy - właściciele o-

gródków działkowych z

ul. Anczyca.

Mają oni pretensje do

Rady Narodowej m.

Krakowa o to, że wyda­
jąc zezwolenia na bu­
dowę domków na tere­
nach działkowych o-

gródków, narażają tym
samym ich właścicieli
na straty. Nie chodzi o

to, by nie budować w

ogóle. Chodzi tylko
o wcześniejsze zawiado­
mienie właścicieli o-

gródków działkowych. —

Ponieśli oni już koszty
zakupu nasion nie mó­
wiąc o włożonej pracy
w skopaniu ziemi i od­
powiedniej jej uprawie.

Rozumiemy, że po­
trzeba coraz większej
ilości izb mieszkalnych.
Może jednak w tym wy­
padku da się realizację
owej decyzji dotyczącej
zezwolenia na zabudowę
terenów działkowych od­
roczyć jeszcze do na­
stępnego sezonu.

CZYTELNICYi

(PRAWNIK

i

Wszystkie zdjęcia:
Otto Link

LOKAL — WIDMO

Pracownicy Politechniki
Warszawskie) opracowali pro­
jekt przenośnego lokalu gas-

o

ten może
w ciągu 4 min.
lub zwinąć 1
samochód elę-

tronomicznego z tworzyw
pow. 25 Lokal

jedna osoba
zainstalować
załadować na

żarowy.

A INTERESY

Ob. Krystyna Gdow-

czyk — pow. Chrzanów:
Należy wnieść do Sądu
Powiatowego w Chrza­
nowie wniosek o dział
spadku po zmarłym oj­
cu. Sąd przyzna praw­
dopodobnie cały domek
Pani, gdyż siostra i brat

mają własne wygodne
mieszkania. Spłaty spad­
kowe są obecnie zawiej
szone (do lipca 1963), —

spłat dokonuje się za-

po podziała spad-
*

Bronisław K. «

Sącz: PonieważNowy
po zmarłej siostrze (któ­
ra nie miała dzieci) u-

stawowymi spadkobier­
cami są: mąż 1 ro­
dzeństwo, a Sąd stwier­
dził już prawo do spa­
dku na rzecz Pani w

1/2 — powinna Pani
wnieść o dział spadku 1

żądać przyznania poło­
wy nieruchomości po­
zostawionej przez sio­
strę. Ponieważ Pani po­
siadajuż4ha-Sąd
będzie mógł dać Pani
1/2 ha po siostrze -

bez obawy, że powsta­
nie w ten sposób go­
spodarstwo karłowate.

M
iejskie Przedsiąbiorstwo Imprez Artystycznych
przez długi czas miało złą passą. Trudno byłoby
w krótkim felietonie przeprowadzać analizą przy­
czyn — wydaje sią jednak, że ogólnie biorąc, po
prostu nie umiało się znaleźć. Stąd casus Herszman,
o którym rozpisywała się prasa, stąd główny nacisk

na pośrednictwo w imprezach typu wyłącznie rozrywkowego,
stąd również wiele nieporozumień i zadrażnień z kontrahen­
tami.

Typowym przykładem tego rodzaju działalności była majowa
„Moto-zgadula” zorganizowana na inauguracją sezonu moto­
rowego, której cząść artystyczną miało przygotować MPIA.
Pertraktacje miądzy PZMot. i MPIA zacząły się jeszcze w mar-

POLITYKA

W pierwszym kwartale br.
wartość dostaw zachodnlo-nle-
mieckich do krajów socjali.
stycznych wyniosła 361 min
marek 1 była o 27 proc, niższa
niż W analogicznym okresie

ubiegłego roku. Natomiast im.

port NRF z krajów socjalisty­
cznych wyniósł 510 min ma­
rek i był tylko o 1 proc, wyż­
szy niż w pierwszym kwarta­
le ub. roku. Na spadek wy­
wozu do krajów socjallstycz.
nych, wpłynęły głównie
mniejsze dostawy towarów do
ZSRR. Mimo to najważniej­
szym partnerem NRF Jest
Związek Radziecki, na dru­
gim miejscu znajduje się
Rumunia, na trzecim Polska.

cu. Proponowano wówczas Ofierskiego, Załuckiego, zespół
„Czerwono-Czarnych", wzglądnie „Niebiesko-Czarnych” i jesz­
cze parą znakomitych nazwisk.

Gdy w kwietniu ukazały sią afisze, figurował na nich z po­
przednich propozycji jedynie J. Budzyński, jako konferan­
sjer. Na program miał sią złożyć zespół Wicharego, Górska,
Dziewoński, Drojecka, Leśnicki. Natomiast tych, którzy przy­
byli na imprezą czekała nowa niespodzianka. Zabrakło Bu­
dzyńskiego i Drojeckiej, mimo że była w tym czasie w Kra­
kowie, a zespół Wicharego objawił się zdekompletowany (z pół­
godzinnym opóźnieniem) i przed zakończeniem imprezy ulotnił
się „po angielsku”. Nic dziwnego, że organizatorzy mieli pre­
tensje na równi z odbiorcami, których w rezultacie przecież
„wykiwano”.

MPIA zawsze ma w takich wypadkach coś na swoje uspra­
wiedliwienie: że ten i ów „zawalił”, że z tym i owym trudno
było sią dogadać. Odbiorcą to, rzecz jasna, nic nie obchodzi —

płaci i ma prawo wymagać — ale faktem jest, że nasi czołowi,

Od czasu do czasu trafiają na redakcyj­
ne biurko sprawy, które szokują. Zaliczyć
do nich chyba należy również sprawą o

wypłatą odszkodowania przez dyrekcją
Zarządu Energetycznego — Dział Inwesty­
cji w Tarnowie na korzyść mieszkanki
Rzozowa w powiecie krakowskim — Hen­
ryki Skorut.

W 1960 roku pracownicy Zakładu Ener­
getycznego w Tarnowie przystąpili do bu­
dowy linii wysokiego napiącia na terenie
Skawy. Linia ta przebiegała również przez
zalesiony teren tuż obok Huty Alumi­
nium, własność naszej czytelniczki. Zro­
zumiałe, że przystąpując do budowy linii
wysokiego napiącia trzeba było wyciąć
pewną ilość drzew z lasku należącego do
Henryki Skorut, Jasny jest również
fakt, że za to właścicielce należało sią od­
szkodowanie. Przewidują to wyraźnie
przepisy, a Zakład Energetyczny dyspo­
nuje specjalnymi na ten funduszami.

W okresie kiedy budowano linią właści­
cielka lasu nie skorzystała z wyciątego
drzewa. Wywieziono je nie dając w zamian

JAK DŁUGO

można
CZEKAC?

ani grosza rekompensaty. Wprawdzie Hen­
ryka Skorut znalazła sią później na liście
pośród tych, którzy mieli otrzymać od­
szkodowanie ale pieniądzy do dnia dzi­
siejszego nie otrzymała. Zwróciła się wiąc
z prośbą do Dyrekcji Zakładu Energe­
tycznego Dział Inwestycji w Tarnowie pi­
smem datowanym 21. 1. 1962. Odpowie­
dzialny za załatwienie tych spraw pra­
cownik Zakładu Energetycznego ob. Adam
Pilch uznał za stosowne nie udzielić jej
żadnej odpowiedzi.

25 kwietnia br. poprzez dyrekcją Zakła­
du Energetycznego Kraków-Teren prze­
prowadziliśmy rozmową z jakby sią wy­
dawało — odpowiedzialnym pracownikiem
w Tarnowie. Oświadczył on wówczas:

„Wypłata odszkodowania nastąpi nie­
bawem, gdyż całość sprawy przejął rze­
czoznawca inż. Młyński, który zakończy
prace do końca kwietnia br., tak że ob.
Skorut otrzyma odszkodowanie najpóźniej
do końca maja 1963 r.”.

O naiwności! Mamy już czerwiec, a

zapewnienia ob. Adama Pilcha nie do­
czekały się realizacji.

Pomińmy już sposób pracy urządnika
Zakładu Energetycznego. O wiele bar­
dziej przykre jest to, że coraz cząściej w

wielu zakładach pracy i instytucjach re­
prezentujący ich ludzie traktują intere­
santów lekceważąco. Mało, niezgodnie z

obowiązującymi normami. Jedno nieodpo­
wiedzialne wystąpienie pracownika rzu­
ca cień na całą instytucją, a sądzić nale­
ży że dyrekcji zależeć powinno raczej na

zachowaniu dobrego imienia. Jeśli tak,
mamy nadzieją, iż dyrektor Zakładu Ener­
getycznego w Tarnowie pouczy swego
pracownika nie tylko o tym jaki bieg
należy nadawać powierzonym mu spra­
wom, ale również jak traktować intere­
santa w stosunku: Urząd — obywatel.

(Mar.)

polscy estradowcy jak np. Ofierski, Brusikiewicz, Załucki
i kilku innych, są wprost rozrywani i że to oni dyktują daty,
w których ewentualnie mogliby wykroić kilka godzin. Zda­
rzało sią i tak, że w ostatniej chwili któraś z „gwiazd” po
prostu wysyłała telegram: „z powodu choroby, przyjazd nie­
aktualny”. A ponieważ w telegramie każde słowo kosztuje,
wiąc nie obciążono kieszeni nawet słowem „przepraszam”...

MPIA na szcząścle podjęło ostatnio próbą wyjścia poza dzia­
łalność wyłącznie rozrywkowo-kasową, a parą udanych im­
prez świadczy, że próba ta ma wszelkie szanse powodzenia.
Trochą zdopingowane przez Klub Miłośników Teatru, MPIA
zorganizowało w swoim czasie teatralną zgaduj-zgadulą pt.
„Flirt z Melpomeną”. Była to naprawdą dobra impreza, choć

wypełniona wyłączne przez krakowskich aktorów. Również
należy przyklasnąć pomysłowi organizowania imprez poetycko-
muzycznych jak np. „Mija południe XX wieku” w Teatrze
Rapsodycznym.

Mamy w Krakowie świetnych aktorów, mamy doskonałych
satyryków, którzy przecież piszą teksty dla sławnego już ka­
baretu w „Jamie Michalikowej”, a nawet i dla warszawskich,
tych najlepszych estradowców, mamy dobre zespoły instru­
mentalne i dobrych piosenkarzy, którzy zasilają programy tele­
wizyjne... Katowic. Tymczasem co obrotniejsi wieją do stolicy,
bo w Krakowie nie ma szans, bo w Krakowie nie można za­
robić. Nie proponują stwarzania w MPIA krakowskiego
zaścianka, ale warto chyba m. in. przyjąć rolą pośrednika
miedzy krakowskim ośrodkiem artystycznym a publiczno­
ścią — na płaszczyźnie estradowej.

Ostatnie tego typu imprezy jak najbardziej to potwierdzają.
J. ANDRZEJEWSKA

nie sanitarnym pla­
cówki, braku cenni­
ka i złym prowadze­
niu dokumentacji.
Zarzuty odnośnie nie-
doważania sera czy
kiełbasy na kanap­
kach nie zostały po­
twierdzone.

W stosunku do
winnnych Wojewódz­
ki Inspektorat PIH w

Krakowie wyciągnął
wnioski dyscyplinar­
ne a niezależnie od
tego sprawę skiero­
wano na drogę po­
stępowania karno-
administracyjnego.

*

Odpowiedzią na no­
tatkę publikowaną
na naszych łamach
pt. „Brak speców od
garmażerii” jest pi­
smo PSS w Wadowi­
cach.

Również i w tym
wypadku organa kon­
trolne Wojewódzkie­
go Inspektoratu PIH

przeprowadziły trzy
razy w Zakładach
Przemysłu Gastrono­
micznego w Wadowi­
cach komisyjną oce­
nę jakości wyprodu­
kowanych potraw i
napoi. Jej wyniki
potwierdziły zarzuty.
Oceny niedostateczne
otrzymały wyroby
garmażeryjne głów­
nie z powodu nie-
odświeżania w dniu
następnym oraz nie-
dowagi niektórych
składników przewi­
dzianych recepturą a

uwzględnionych w

kalkulacji.
Jak wyjaśnia Za­

rząd Wadowickiej
PSS za nieprzestrze­
ganie receptur oraz

niedowagę dodatków^
względnie niedopil-
nowanie ukarani zo­
stali upomnieniem
szefowie kuchni —

Marta Konik. Maria
Kasperskiewicz, Cze­
sław Woźniak oraz

kawiarka Ludwika
Bargiel. Ta ostatnia
otrzymała upomnie­
nie za stwierdzone
nieprzestrzeganie re­
ceptury przy sporzą­
dzaniu naparu ka­
wowego. Do jednej
dużej kawy zużyto
10,4 g surowca za­
miast 12 g.

Niezależnie od kai-j
w czasie specjalnej
odprawy z kierowni­
kami zakładów i sze­
fami kuchni omó­
wiono wykazane
przez komisję uster­
ki. (mp)

Dzieciom
orosi

niebezpieczeństwo
Jedna z naizych czy­

telniczek zam. przy al.
29 Listopada w Krako­
wie tak pisze do nasi

„Mieszkam przy al.
29 Listopada, gdzie
znajdują się na dużej
parceli 3 bloki. Z obu
ich stron przejeżdżają
pociągi. Nie one są jed­
nak powodem kłopo­
tów rodziców. Stanowi

go bowiem tym razem

brak zabezpieczenia, bo

ogrodzenie parceli w

jednym miejscu zosta­
ło zniszczone. Stało się
to przed trzema

kiedy ktoś
siatkę. Dzięki temu lo­
katorzy mają
dze skróconą drogę do

swych ogródków dział­
kowych, ale trzeba

wiedzieć, że w naszych
blokach zamieszkuje
ponad 100 dzieci. Dzie­
ci jak dzieci, nie za­
stanawiają się liad

grożącym im niebez­
pieczeństwem, prze­
chodzą przez ową
dziurę w płocie 1 ba­
wią się na torach kole­
jowych. Naprawą siat,
ki nikt nie chce się
zająć. Interweniowali­
śmy klkakrotnie w

Komendzie Dzielnico­
wej MO Grzegórzki,
Zwracał się tam rów­
nież dyrektor nowo

wybudowanej szkoły
Tysiąclecia. Jak do­
tychczas bez skutku.”

OD REDAKCJI. Wia­
domo nam, że jeden z

bloków
kładów
Kruszywa,
stałe do
Zakładów
miennych.
najprościej w trosce o

dzieci swych praco­
wników dyrekcje tych
dwu zakładów pracy
podejmą decyzję o na­
prawieniu zniszczonej
bezmyślnie siatki. Nie­
ważne tu chyba są am­
bicje kto pierwszy po­
winien podjąć się ta­
kiej pracy.

A swoją drogą nie­
zależnie od wszystkie­
go do momentu zała­
twienia tej sprawy ro­
dzice powinni zwrócić
baczniejszą uwagę na

zabawy swych pociech,
łmp)

laty
rozpruł

wpraw-

należy do Za-

Eksploatacji
dwa pozo-

Krakowskich
Części Za-
Może więc
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rist natomiast anonsuje
jazd turystów z Węgier i

przy-
NRD.

(hz)

Teka Krakowa

GAZETA KRAKOWSKA Nr 145 (4683)

Śladtm naszych pnbliktrcji

Rozwiązany został

plastyczny na Tekę
I miejsce otrzymała
Pietscha, II miejsce
Trzetrzewińska, III — M, Schu-
ster. (ż)

konkurs
Krakowa,
praca A.

zajęła T.

Grafika miesigca
Został rozwiązany konkurs

na najlepszą grafikę miesiąca.
I miejsce zajęła akwatinta

„Drzewo” Tadeusza Jackow­
skiego. Dwa równorzędne wy­
różnienia zdobyli Jacek Gaj za

pracę pt. „Mury” i Zbigniew
Lutomski za grafikę pt. „KR”.

(ż)

Z kroniki MO

0 jednodniowych turystach
po raz wióry

Ostatnie przedstawienia
„Pieśni nad pieśniami”
Wdniachod22do25bm.o

godz. 20 w sali Muzeum Ju­
daistycznego „Stara Bożnica”

przy ul. Szerokiej odbędą Si?
4 ostatnie przed wakacjami
przedstawienia „Pieśni nad

pieśniami” monodramu według
Szolem Alejchema i pieśni Sa­
lomonowych w wykonaniu Da­
nuty Michałowskiej. „Pieśń
nad pieśniami” ilustrowana

jest oryginalnymi nagraniami
pieśni synagogalnych i żydow­
skiej muzyki ludowej, (z)

18 bm. o godzinie 18.50 na

skrzyżowaniu ulic Kościuszki
i Al. Krasińskiego autobus
marki „Jelcz” potrącił dwie

dziesięcioletnie dziewczynki
Halinę Kowalską i Grażynę
Walczak, które doznały ogól­
nych obrażeń i przebywają w

szpitalu. Dochodzenie
dzi Komenda Ruchu.

*

W Nowej Hucie na

motocyklista potrącił
Cygan ur. 1891, zam.

Słoneczne 9, która doznała zła­
mania żeber.

*

Postanowieniem Prokuratu­
ry dla m. Krakowa został a-

resztowany Kaz. Wrzeszcz,
lat 23, zam. Rynek Dębnicki 5,
który będąc w stanie nie­
trzeźwym uderzył w twarz o-

bywatela. (ż)

prowa-

Al. Róż

Walerię
osiedle

Gościmy w Krakowie

W dniu dzisiejszym krakow­
ski „Orbis” zapowada przy­
jazd do naszego miasta 10 oso­
bowej grupy turystów zagra­
nicznych. Jest to tzw. grupa
„7 dni w Polsce”. Sport-Tou-

Przed kilkoma dniami pisa­
liśmy na temat trudności
handlowo-usługowych na ja­
kie napotyka jednodniowy tu­
rysta wybierający się na nie­
dzielną wycieczkę lub spa­
cer za miasto. Eo choć w

przeciwieństwie do poprzed­
nich lat uruchomiono na tra­
dycyjnych „ciągach” spacero­
wych znacznie więcej kio­
sków, punktów sprzedaży na­
poi chłodzących, lodów itp.
daleko jeszcze naszemu mia­
stu i jego podmiejskim tere­
nom do tego ,by odpowiadały
one współczesnym wymogom
miejsc wypoczynkowych.

Do podobnego — uprzednio już
przez nas wypowiadanego wnio­
sku

_

doszli uczestnicy dyskusji
jaka odbyła się wczoraj w wy­
dziale Handlu RN m. Krakowa,
a spowodowanej naszymi publi­
kacjami. Kioski i prowizoryczne
punkty sprzedaży lodów, wód

gazowych, słodyczy i kanapek,
to przecież tylko półśrodki. I to

tym bardziej zawodne, jeśli nie
zawsze starcza w nich towarów

(trudności transportowe i zaopa­
trzeniowe), a czas sprzedaży
ograniczony jest do godz. 18.

Zarówno placówki handlowe

jak i Wydział Handlu postulują
od kilku lat otwarcie w rekrea­
cyjnych punktach miasta tzw.

pawilonów namysłowskich. Pa­
wilony te, których powierzchnia
wynosi ok. 200 m*, zaopatrzone

w zaplecze gastronomiczne nie

tylko same byłyby
zbiorowego
bazą dla okolicznych
bufetów itp. Niestety na postula­
tach się kończy. Dziwne, bo prze­
cież pawilony są bardzo tanie

(około 200 tys. zł), a ich budowa
nie nastręcza większych trudno­
ści. Inna sprawa to konieczność
uruchomienia tzw. bodźców eko­
nomicznych dla pracowników
handlu zatrudnionych w niedzie­
lę. Turysta na pewno chętnie za­
płaciłby więcej za gorący posi­
łek w miejscu wypoczynku za­
miast noszenia prowiantów ze

sobą.
Problemy związane z tzw. małą

turystyką, a przede wszystkim
realizacją koniecznych w tej dzie­
dzinie inwestycji muszą znaleźć

właściwe rozwiązanie. W prze­
ciwnym razie — mimo najlep­
szych chęci placówek handlo­
wych i zainteresowanych czynni­
ków — jednodniowy turysta po­
zostanie samotny, (jók)

punktami
żywienia ale także

kiosków,

Co pewien czas słupy i lampy
uliczne poddawane są „odmładza­
jącym” zabiegom. Pożyteczna

rzecz takie malowanie.

Fot. W . Klag

W Wieliczce inwazja turystów...
Ruch turystyczny w całej peł­

ni. Do Żupy Solnej w Wieliczce

przyjeżdża dziennie ponad dwa

tysiące turystów a w niedziele i

święta liczba zwiedzających
przekracza cztery tysiące.

W br. Wieliczka jest lepiej
przygotowana na przyjęcie tury­
stów. Zabezpieczono dostateczną

Zakłady pracy
informują

W krakowskich księgarniach
>,Domu Książki” można zaku­
pić starannie wykonane re­
produkcje dzieł malarzy kra­
jowych i zagranicznych. Wie­
le z tych reprodukcji wyko­
nanych zostało przez Zakłady
Ofsetowe w Krakowie, przed­
siębiorstwo cieszące się coraz

większą popularnością wśród
odbiorców w całym kraju.

Podobnie jak i wiele zakła­
dów pracy w naszym mieście
— Zakłady Ofsetowe moder­
nizują swój park maszynowy
zastępując stare urządzenia
nowymi bardziej nowoczesny­
mi dającymi produkcję wyso­
kiej klasy. Obecnie np. koń­
czy się montaż nowej maszyny
ofsetowej sprowadzonej z

NRD na której „ruszy” pro­
dukcja eksportowa. Pracują
już w zakładach maszyny któ­
rymi kierują precycyjne urzą­
dzenia elektronowe, (jók)

ilość napoi chłodzących, lodów

itp. Dziennie z tutejszej rozlew­
ni dostarczane jest 3—4 tys. bu­
telek oranżad, piwa i wody mi­
neralnej. W okresie upałów moż­
na produkcję
przedstawia się
lody i ciastka.
dostarczyć tylko 150 kg lodów

dziennie, tzn. ok. 50 proc, zapo­
trzebowania.

Nie jest to winą PSS, bo szczu­
płe warunki lokalowe uniemożli­
wiają zwiększenie produkcji. In­
na rzecz, że w nieskończoność

przeciąga się adaptacja nowego
pomieszczenia, (cm)

podwoić. Gorzej
zaopatrzenie w

Obecnie można

Zwierzyniecka”
znów otwarta

Jednym z nielicznych zakładów

gastronomicznych, w których
można nieźle zjeść i liczyć na

szybką obsługę, jest restauracja
„Zwierzyniecka”. Lokal ostatnio

wyremontowano, co jeszcze
zwiększy jego popularność wśród
klientów. Szkoda, że nie ma w

Krakowie zbyt wielu równie do­
brze pracujących restauracji.

(jók)

PODZIĘKOWANIE
Pracownikowi naukowemu Panu MGR JANOWI
KUDELI — składamy serdeczne podziękowa­
nie za udzielenie w dniu 6 kwietnia br. pomo­
cy naszej pielęgniarce w C2-asie konwojowania
psychicznie chorego ze Szczawna do Krakowa,
który swym zachowaniem w czasie podróży
sprawiał wiele trudnych i kłopotliwych sytuacji

Przedsiębiorstwo Państwowe

Uzdrowisko — Szczawno-Jedlina Zdrój..

MECHANIK KONSERWATOR CHŁODNI potrzeb­
ny natychmiast. — Zgłoszenia kierować do Kadr
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Gastronomiczno-
Turystycznego — Kraków, ul. Reja 33/35.

Wykwalifikowaną KUCHARKĘ oraz 3 PODKU-
CHENNE — zatrudni na kolonii w Nowym Targu,
w miesiącu lipiec i sierpień Krakowskie Wydaw­
nictwo Prasowe. Zgłoszenia osobiste w Wydziale
Zatrudnienia Krakowskiego Wydawnictwa Praso­
wego — Kraków, Wiślna 2, III piętro, pokój 35 —

w godzinach od 8 do 15. K-5244

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o nastąpują-
cym brzmieniu: „Zarząd Budowlano - Montażowy
Nr 2 .Koksownia. Przeds. Przemyśl. Budowy Huty
im. Lenina Sekcja Zaopatrzenia”. K-3091

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa — Kraków, ul. Głowackiego 16 — zatrudni
natychmiast ST. MAGAZYNIERA STACJI PALIW,
2 POM. MAGAZYNIERA (kobiety), KIEROWCÓW
SAMOCHODÓW CIĘ2AROWYCII, KIEROWCĘ
OPERATORA do placówki w Nowym Sączu, MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH, PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH. — Osobiste zgłoszenia
wraz z życiorysami i odpisami świadectw przyj­
muje Dział Kadr. K-526x

Rada Zakładowa przy Państwowym Zakładzie Spe­
cjalnym dla Dzieci w Grójcu, unieważnia zgubioną
pieczątkę z napisem „zapłacono”, do stemplowania
legitymacji związkowych. ? K-5070

INŻYNIERA względnie TECHNIKA DRZEWIARZA
ze znajomością produkcji mebli, doświadczonego
i dobrego organizatora — przvjmq na stanowisko
kierownika produkcji — Krakowskie Zakłady
Drzewne Przemysłu Terenowego w Krakowie. —

Osobiste zgłoszenia z życiorysem i opiniami w Dzia­
le Zatrudnienia przy ul. Tatarskiej 5.

Wytwórnia Silników Wysokoprężnych w Andry­
chowie — ogłasza zgubę zezwolenia na zakup pa­
pieru światłoczułego nr 3/G1 z dnia 25 I 1961 r. i
zezwolenia na zakup kalki hektograficznej z dnia
27 IV 1961 r., wydanych przez Prez. PRN Wydział
Przemysłu. K-5129

PRZETARGI

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Grod-
kowicach, powiat Bochnia — ODDA W DRODZE
PRZETARGU w dzierżawę sad owocowy o pow. 12
ha, (jabłonie, śliwy i orzechy) na okres zbioru te­
gorocznego.

Ofert- należy składać w biurze IHAR Grodko-
wice do dnia 28 czerwca 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 1963 r.

o godz. 10, w biurze IHAR Grodkowice.
Dyrekcja Stacji zastrzega sobie dowolny wybór

oferenta. — Przed przetargiem należy wpłacić'wa­
dium w wysokości 10.C00 zł. K-5255

Zakłady Mięsne w Chrzanowie podają do publicz­
nej wiadomości, że zgodnie z Zarządzeniem Mini­
stra Komunikacji z dnia 1 sierpnia i960 r. w spra­
wie postępowania ze zbędnymi pojazdami samo­
chodowymi — (Monitor Polski Nr 66, z dnia
23 sierpnia 1960 r., pozycja 315) — w dniu 5 lipca
1963 r., o godzinie 10 rano — w garażach Z. Ms.
w Chrzanowie — odbędzie się SPRZEDAŻ W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samocho­
du osobowego m-ki FSO typ „Warszawa”, podwoź,
nr 019692 — cena wywoławcza 18.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 1.800 zł w kasie Za­
kładów Mięsnych w Chrzanowie, pokój nr 20 —

najpóźniej do dnia 4 lipca 1963 r.

Pojazd przeznaczory do sprzedaży oglądać można
w Garażach Bazy Transportu Zakładów Mięsnych
w Chrzanowie — codziennie (oprócz niedziel) w go­
dzinach od 8 do 11. K-5270

TECHNIKUM ELEKTRYCZNE
i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

w NOWEJ HUCIE

ogłasza wpisy
NA ROK 1963/64 DO KLAS I-szycli

do: 5-Ietniego Technikum na podbudo­
wie 7 klasy,
3-letniej Zasadniczej Szkoły — spe­
cjalność elektromonter, podbudowa 7

klas,
3-letniego Technikum na podbudowie
3-letniej Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej,

oraz dla pracujących
do: 5-letniego Technikum na podbudo­

wie 7 klas,
3-letniego Technikum na podbudo­
wie Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

Bliższych informacj'i udziela sekretariat
szkoły — telefon nr 423-25.

Kowal zawinił a cygana
powiesili...

Otrzymaliśmy telefon od
mieszkańców budynku Rynek
Główny 22 z prośbą o in­
terwencję. W domu tym od
trzech dni nie ma światła. Jak
nas informowali nasi rozmów­
cy zaistniał spór pomiędzy ad­
ministratorem a wykonawcą
instalacji elektrycznej. Ostat­
nio przeprowadzono tam prze­
łączenie napięcia z 220 na 320

V, instalacja została odebrana

tylko nie ma kto za nią za­
płacić i dlatego nie została

podłączona do sieci. Swoją
drogą, ciekawe dlaczego na tej
rozgrywce mają cierpieć lo­
katorzy. (cm)

Kilkakrotnie ponawiane
stulaty mieszkańców ul. Koś­
ciuszki aby przenieść znajdu­
jące się tam nad Wisłą Zakła­
dy Eksploatacji Kruszywa w

inne miejsce doczekały się re­
alizacji. Obecnie znajdują się

one w Przegorzałach.
Fot. E. Nowak

FraSafcj dnia

Towarzystwa Lekarskiego
Trwają już przygotowania do

II Krajowego Zjazdu Polskiego
Towarzystwa Lekarskiego, który
w dniach 14—16 listopada br. ob­
radowa! będzie w Krakowie. Pro­
gram Zjazdu przewiduje m. in.

wygłoszenie referatu na temat

perspektyw rozwoju służby zdro­
wia i opieki społecznej, znacze­
nia czynników psychicznych w

zdrowiu i chorobie oraz psychi­
cznych aspektów nadużywania
leków. Zjazd zgromadzi czoło­
wych przedstawicieli polskiej
medycyny. Informujemy, że zgło­
szenia uczestnictwa należy kie­
rować do dnia 30 VI. br. do ko­
mitetu organizacyjnego mieszczą­
cego się w Krakowib urzy ul.

Kopernika 40. (jók)

Czego jak czego ale tere­
nów zielonych wokół blo­
ków mieszkalnych nie bra­
kuje w Nowej Hucie. I to

uporządkowanych, obsadzo­
nych kwiatami i krzewami.
Spora w tym zasługa tam­
tejszej Dzielnicowej Rady
Narodowej i samych mie­

szkańców.

Fot. S . Gawliński

Mela kronika
• Biblioteka ZDK HiL organi­

zuje wieczór autorski Michała
Rusinka — godz. 18.30.

Q KDK godz. 18.30 z cyklu par­
tia a religia —odczyt pt. „Jaki
światopogląd jest naukowy” —

omówi mgr J. Żurawski.

0 Ognisko „Łączność”,
Łobzowska 22 o godz. 19 prelek­
cja pt. „Teatr współczesny”.

ul.

Występ amerykańskiego zespołu
wesołej piosenki

W sali Filharmonii Krakowskiej
wystąpi tylko jeden raz — w

dniu 26 bm. (środa), o godz. 19.30

„The University of Michigan
Men’s Glee Club”. Klub Męskie­
go Chóru Wesołej Piosenki przy
Uniwersytecie w Michigan — zo­
stał uznany jako najwybitniejszy
tego rodzaju chór w USA. Cie­
szył się on ogromnym powodze­
niem od pierwszej chwili swego
założenia, ale prawdziwy rozgłos
i uznanie zdobył po koncertach
w New Yorku i Los Angelos pod
dyrekcją Filipa Duey’a,

Men’s Glee Club powstał w

1895 r_, jako drugi z kolei tego
.rodzaju klub unlwarsyiteckl.
Składa się ze studentów przed i

po dyplomie. Wielu z dawnych
członków chóru zostało słynnymi

Matura - egzamin dojrzałościnu

CO,GDZIE,KIEDY 2

TEATR
IM. SŁOWACKIEGO: Mąż 1 żo­

na — 19.15, STARY TEATR: Ucz­
ta morderców — 19.30, KAME­
RALNY: Kaligula — 19.30, ROZ­
MAITOŚCI: Niezwykła przygoda
— 15, Drewniana miska — 19.15,
LUDOWY: Sen nocy letniej —

19.15, RAPSODYCZNY: Kopernik
— 19.15, MUZYCZNY (Dom Żoł­
nierza): Życie paryskie — 19.15,
GROTESKA: Niezwykły gość

WIELICZKA. Górnik; „Prawda”.
SKAWINA. Junak: „Kiermasz”;

Hutnik: „Diabeł morski”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

ąptekTS
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, PI. Boh. Get­
ta 18, Dzierżyńskiego 3Gb; Nowa
Huta — Os. Centrum A.

DYŻURY^!

Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne w Nowej
Hucie, Osiedle Zielone bl. 25, OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie liter
z masy plastycznej z jednoczesnym ich zamonto­
waniem nad kawiarnią „Krasnoludek” w Nowej
Hucie oraz doprowadzenie instalacji elektrycznej
do podświetlenia zewnętrznego.

Litery mają być wykonane z materiału własne­
go wykonawcy, w terminie do dnia 1 września br.
(łącznie z zawieszeniem).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty odpowiadające wymogom § 6 Rozp. R. M.
z dnia 13 I 1958 r. (Dz. U. Nr 6, poz. 17) należy skła­
dać najpóźniej do dnia 29 czerwca 1963 r., do go­
dziny 10. w biurze Przedsiębiorstwa w Nowej Hu­
cie. Os. Zielone, bl. 25.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lip-
ca 1963 r., o go 'z. 10, w biurze Dyrektora Przed­
siębiorstwa.

Bliższych danych w tej sprawie udzielać będzie
Dział Adminfstrac-”. od godziny 12 do 15.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-5247

Fabryka Śrub Zywiec-Sporysz — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie w terminie do dnia 15
października 1963 r. — następujących prac:

1) malowanie ścian i sufitów w halach
cyinych. w ilości około 7.000 m!,

2) czyszczenie świetlników dachowych
600 ni*,

3) czyszczenie ścian szklanych około 500
4) czyszczenie karos około 400 mt.
Dokładne informacje o powyższych pracach

można uzyskać w Dziale Głównego Mechanika —

codziennie od godziny 8 do 14.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać

w sekretariacie Fabryki Śrub w Sporyszu do dnia
30 czerwca 1963 r., w godzinach od 7 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 VII
1963 r., o godzinie 10, w sali konferencyjnej Fa­
bryki Śrub.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta, bądź unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn, oraz zwiększenia lub zmniejsze­
nia zakresu robót. K-5260

produk

około

m!,

POLSKIE TOWARZYSTWO

EKONOMICZNE

otwiera

WPISY na KURSY
— Podstawowy kurs ekonomiki przedsię­

biorstwa — (specjalizacja: przemysł
lub budownictwo);

— Wyższy kurs ekonomiki przedsiębior­
stwa — (specjalizacja: przemysł lub
budownictwo);

— Kurs planowania i analizy ekonomicz­
nej — (kurs podstawowy — specjali­
zacja: przemysł lub budownictwo);

— Kurs kompleksowej analizy ekono- ■
miczno-tech/cznej — (kurs wyższy —

specjalizacja: przemysł lub budownic­
two).

Zajęcia szkoleniowe na kursach rozpoczną ilę
w październiku 1963 r.

Informacje > wpisy:
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego PTE

Kraków, ul. Wygoda 9
(telefon: nr 503-14 — od godziny 9 do 15).

żatrudnlmy natychmiast względnie od 1 łipca br.
PLANISTĘ, wykształcenie wyższe, względnie śred­
nie z długoletnią praktyką — wynagrodzenie do
2.200 zł,

ST. REFERENTA, wykształcenie średnie — wyJ
nagrodzenie do 1.60C zł,

MAGAZYNIERA, wykształcenie średnie — wyna­
grodzenie do 1.800 zł.

Pisemne oferty, z życiorysem, prosimy kierować
pod adresem: — Politechnika Krakowska, Zespół
Gospodarstw Pomocniczych — Kraków, ul. War-
; awska 21, pokój nr 101. K-5209

artystami solistami. Nowoczesny
styl interpretacji i urozmaicony
program, przyczyniają się do
stale rosnącego powodzenia tego
zespołu.

Dyrygent chóru — Philip A.

Duey jest ■wybitnym śpiewakiem
zawodowym i od r. 1947 profe­
sorem śpiewu przy Uniwersytecie
w Michigan.

W wykonaniu Men’s Glee Club
melomani usłyszą m. in.: Stanley
— Lautes Atque Carmina, Pale-
strina — Pueri Hepraeorum, Jo­
nes — Women, What Are Thei?,
Haendel — Round About the

Starry Throne ,List — Etiuda,
Chopin — Etiuda ope 25 nr 10,
Gerschwin — Women, What Are

They?,

APOLLO:: „Pożegnanie z bro­
nią” (USA, 19 lat) — godz. 10,
13, 16, 19. CASSINO; „Nigdy w

niedzielę” (gr.) — o zmroku. —

CHEMIK: „Prawda” (fr.. 18 lat)
— 19 ISKIERKA: „Rio Bravo”

(USA, 12 lat) — 16, 19. KRAKUS:

„Zdrajca jest wśród nas” (ang.,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTU­
RA: „Tygrysy
(radź., 7 lat) —

DIA: „...A lasy
ją” (austr., 12

MASKOTKA: „W
(szwajc., 18 lat) -

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,

PRE „ELEKTROMONTA2”
KRAKÓW, ul. CZYSTA nr 7

zawiadamia, że
z dniem 27 maja br. rozpoczęło

WYPŁATĘ NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1962.

Ostateczny termin podejmowania nagród
i składania reklamacji w tej sprawie
upływa z dniem 30 czerwca 1963 r. — Po
upływie powyższego terminu żadne pre­

tensje nie będą uwzględniane.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wydział
Komunikacji w Olkuszu — zatrudni natychmiast
INŻYNIERA lub TECHNIKÓW DROGOWYCH na

stanowiska: Inspektora technicznego z wynagrodze­
niem 1.900—3.0<Mł zł — dwóch kierowników budów
z wynagrodzeniem 1.6C6 do 2.700 zi — trzech tech­
ników na stanowiska nadzorców dróg i mostów —

z wynagrodzeniem 7.000 do 1.900 zł. — Wysokość
wynagrodzenia według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, zależna od kwalifikacji.

na pokładzie”
18, 20.15. MELO-
wiecznie śpiewa­
ła!) — 15.45, 18,

biały
15.30,

20. MIKRO: „Wczorajszy
(ang., 16 lat) — 15.30, 17.45,

Seanse krot-

DOBIEGA
końca pierwsza

matura w szkole nr 6
przy ul. Bogatki. Szkoła

powstała przed pięciu laty i
dziś wypuszcza w świat
pierwszych maturzystów.

Rozmawiam z przewodni­
czącą komisji dyrektorką H.
Sadowską obchodzącą piękny
jubileusz trzydziestolecia pra­
cy pedagogicznej. — Staramy
się, żeby młodAeż nie tylko
opanowała materiał, ale i na­
uczyła się samodzielnie myś--
leć. Dzięki wysiłkowi mło­
dego ale oddanego grona pro­
fesorskiego zamierzenia te w

dużej mierze się powiodły.
Z dwóch klas jedenastych je­
dna dziewczynka została nie
dopuszczona dwie odpadły po
pisemnym, dwie po ustnym.
Zdało 40.

Jak zdawały — słyszałem. Dużo

wiadomości z historii, mądre, u-

zasadnione wypowiedzi o Polsce
1 świecie współczesnym, odpo­
wiedzi z języka polskiego — nie

pozbawione własnych sądów. Na­
wet matematyka — zmora dziew­
cząt, w tym roku nie nastręczała
większych trudności. Nic dziw­
nego, sporo uczennic wybiera się
na politechnikę 1 AGH, stąd jako
dodatkowy przedmiot wiele wy­
brało — fizykę.

A oto dla ilustracji kilka
fragmentów jednego z zadań
maturalnych: „Jak oceniasz ro­
lę książki, prasy, teatru, ki­
na, radia i telewizji w kształ­
towaniu zainteresowań, dą­
żeń i poglądów na świat mło­
dzieży”.

Literatura spełniałaby może w

stosunku do młodzieży swoje za­
dania lecz jej krąg oddziaływania
jest bardzo wąski. A to nie jest
winą ani „współczesnego pokole­
nia” ani pisarzy, lecz raczej je­
dnostronnego programu szkolne­
go-

Prasa. Po stwierdzeniu, że ty­
godniki i prasa literacka zbyt ma­
ło zamieszczają materiałów pole­
micznych, że dyskusje są zbyt
fachowe, pisze* nie bez słusznoś­
ci: „Dyskusje nie są nigdy oder-

2 INŻYNIERÓW do koordynacji produkcji budow­
lano-montażowej, TECHNiKOW BUDOWLANYCH
ze znajomością zagadnień instalacji przemysłowych,
ST. EKONOMISTĘ — realizatora materiałów róż­
nych z zakresu Instalacji przemysłowych, ST.
KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH, ST. EKONOMI­
STÓW ze średnim i wyższym wykształceniem —

wymagany co naln-Hej 3-letni staż pracy, MI­
STRZÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH, SPAWA­
CZY Et.EKTRYCZNYCH, KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH I i II kat. prrwa i"zdv. OPERATORÓW
DŹWIGÓW SAMOJEZDNYCH, Fr FKTRYKA UTRZY­
MANIA RUCHU z IV grupą BHP oraz PRACOW­
NIKÓW NIEKWAŁTFTkOWANYCH — przyjmie
natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji Przemy­
słowych w Nowej Hucie, Kraków Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 1 15 do

Czyżyn, następnie autobusem nr 125.

łZRADICCS
6.15: Kom. St. Ochr. Roślin. 6.27:
Omów. aud. oświat. 6.30: Dzien­
nik. 6 .40: Radio — reklama. 6.50:
Gimn. 7.00: Muz. 7 .20: Radio —

reklama. 7 .30: Dziennik. — 7.50:
Muz. 8.30: Wiad. 8.35: „Świat w

zwierciadle nauki”. 8.50: Mel.
lud. 9.05: Muz. 9 .45: Kurs jęz. fr.
10.00: Muz. 10.30: Muz. 10.40: „Ma­
donna 63”, opow. H . Ablewicz.
11.00: Koncert życzeń. 11 .45: Aud.
oświat. 12 .05: Wiad. 12 .15: Muz.
12.45: Radiowy Przyjaciel Rolni­
ka. 13.00: Pol. mel. film.

Utwory fort. komp. franc. 13.45:
Alfabet polskiej piosenki.
Muz. 14 .35: Publicystyka zagr. —

14.45: „Błękitna sztafeta”. 15.00:
Jan Strauss — Cesarski walc. —

15.10: Z dziejów muzyki chóral­
nej. 15.30: „Śpiewamy piosenki
1 bawimy się przy muzyce. 16.00:
Wiad. 16.05: Nasz mikrofonik. —

16.15: Jakie są pytania? — 16.50:
Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00: I audy­
cja z cyklu: „Koncerty Vivaldie-

go — koncert d-moll.
Saens: Wariacje na

thovena op. 35. 17.30:
alna. 17.45: Dziennik
W rytmie tańca i piosenki. 18.25:

„Chłopcy od Sącza”. 18.35: Radio
— reklama. 18.45: „Buduję statek

mój”, rep. 18.50: Uniw. Rad. —

„Prasa jako źródło historyczne”.
19.00: Wiad. 19.05: Muzyka i ak­
tualności. 1.9 .30: R. Wagner „Lo-
hengrin”, opera. 20.42: Kronika

sport. 21.00: Z kraju i ze świata.
21.27: d.c . opery. 23.54: Wiad. —

24.04: Hymn.

ODDZIAŁOWA RADA ROBOTNICZA
przy Zarządzie Budowlano-Montażowym

Nr 2 „Koksownia” Nowa Huta

podaje do wiadomości, źe

NAGRODY
z funduszu zakładowego za rok 1962

wypłaca w terminie od dnia 1 czerw­
ca do 30 listopada 1963 r.

Po upływie tego terminu nagrody nie bę­
dą wypłacane, a niepodjęte kwoty prze­

znaczone na inne cele.

Zguby
KACZARA Marian, Psary
249, zgubił legitymację
szkolną Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Chrza­
nowie.

sBaascsaHBBSBBa
GLOBULKI

działają silnie plemnlkó-
bójczo, nieszkodliwe, łat.
we w stosowaniu, tanie,

zapobiegają ciąży.
1PUD.10SZT—7ZŁ.

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,
kioskach „Ruch” I skle­

pach „Arged”,

IIOMA Wojciech, zam.

Muszyna, ul. Kościuszki
64, zgubił legitymację
ubezpieczeniową nr SE
237016, wydaną przez ko­
palnię „Komuna Pary­
ska” w Jaworznie.

20.15.
dzień”

17.45,
wróg”
20. MINIATURKA:
kich filmów — 11, 12, 13, 16, Pro­
gram dla dzieci — 15, „Uwodzi­
ciel” (węg., 18 lat) — godz. 17,

MŁODA GWARDIA: „Śniegi
żałobie” (USA, 12 lat) — 14 .45,

19.15. ROTUNDA: „Kanciarze
Ska” (ang., 18 lat) — 16, 18,
STUDIO — nieczynne. SZTU-

„Każdy może mnie zabić”
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘ-

13.25:

14.07

PRACOWNICY POSZUKIWANI

wane od tych, którzy przecież
w przyszłości definitywnie roz­
strzygną te problemy i ocenią
współczesność z czasowego dys­
tansu. A więc i prasa nie umie

(nie może?) wywierać decydują­
cego wpływu na młodzież”.

Teatr. Jeżeli młodzież — to

teatr szkolny, którego początko­
wa działalność należy już do tra­
dycji. Nie można odmówić za­
sług dla upowszechnienia kultu­
ry lecz jedynie współdziałanie z

programem szkolnym zubaża je­
go profil artystyczny. Teatr szkol­
ny jest bardzo pożyteczną insty­
tucją lecz czy trzeba go określać

tą nazwą? Młodzież powinna o-

glądać spektakle nie tylko ze

względu na konieczność uzupeł­
nienia szkolnego programu, leęz
i ze względu na problemy jakie
one poruszają.

*

EGZAMIN dojrzałości trwa.

Pierwszy rekonesans wyka­
zuje, że tegoroczni maturzyś­

ci są lepiej przygotowani niż
w latach ubiegłych. Ponad 70

proc, wybiera się na wyższe stu­
dia. Dużym powodzeniem cieszą
się zarówno kierunki politechni­
czne jak i humanistyczne. I to

zarówno u dziewcząt jak i u

chłopców. Zanika owczy pęd
„pchania się” na jeden modny!
wydział. I to należy zapisać na!
konto zmian napawających opty-1
mizmem. (Żuk.)

Krzeszowickie Zakłady Betoniarskle 1 Żelbetowe
w K.zeszowicach, ul. Krakowska 31, teł. 46 — za­
trudnią KIEROWNIKA LABORATORIUM i LABO­
RANTA. — Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K-5188

CIĄŻYŃSKA Grażyna —

Chrzanów. Lenina 28 —

zgubiła świadectwo doj­
rzałości, wydane przez
Liceum Ogólnokształcące
w Chrzanowie.

20.15. WRZOS:

19.
w

17,
i
20.
KA

(fr-,
CZA: ,,Opowieść o prawdziwym
człowieku” (radź., 14 lat) — 19.30.
UCIECHA: „Poślubny rejs” (ang.,
18 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
— WANDA: „Wesołe hi­
storie” (radź., 9 lat) — 10, 12.15
„Nieletni świadek” (ang., 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WARSZAWA:

„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16

lat) — 14 .45, 17.30, 20.15. WISŁA:

„Tonl-Saller czarna błyskawica”
(NRF, 12 lat — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Smarkula” (poi., 16

lat) — 15.45, 18,
„Saflra” (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZDROWIE:

gil” (ang., 9 lat) — 19. ZUCH —

nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC:
„Następcy tronów” (wł., 18 lat)
— 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Vera Cruz” (USA, 12

lat) — 16, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Wołga, Wołga” (radź.,
12 lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Najlepszy z wrogów” (ang., 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Mandaclk pro­
szę” (wł„ 16 1.) 17, 19.15. SFINKS:

„Miłość w górach” (CSRS, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. BALLADYNA

„Daleki ukochany” (radź., 12 Jat)
— 18, 20. KOLOROWE: „Resata
jest milczeniem” (NRF, 16 lat) —

18. ORION: (Podłęże) — nie­
czynne.

PŁASZOW. Kolejarz: „Dom
bez okien” (poi., 16 lat) — 19.

,.Księga dżun-

17.13: Saint-
temat Bee-
Aud.
krak.

aktu-
17.55:

Godz. 18.00: „Legendy krakow­
skie”, rep. dla dzieci st. z Kr.
18.40: „Nie tylko dla pań” — ma­
gazyn. 19.10: „Kilka słów o pro­
gramie TV”. 19.25: „Piosenki po
sąsiedzku” — pr. rozrywk. 19.55:
Dobranoc. 20.00: Dziennik. 20.30:
Na półkach księgarskich. 20.40:

„Światowid” — publ. między­
narodowa. 21 .15: Polska Kronika
Filmowa. 21.25:
— „Umrzesz za tydzień
drzeja Szypulskiego. 22.25: Dzien­
nik. 22.30: „Uśmiech, radość, za­
pał” — rep. film

Teatr , Kobra”
— An-

i

Wadowickie Zakłady Przemysłu Terenowego —

w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 22, zatrudnią
od dnia 1 września 1963 r., EKONOMISTĘ na sta­
nowisko głównego księgowego, z wyższym wy­
kształceniem 1 praktyką wymaganą dla tego sta­
nowiska. — Zgłoszenia należy kierować do działu
kadr przedsiębiorstwa. — Porozumienie telefonicz­
ne w godzinach od 7 do 15, na nr Wadowice 21.

100 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
20 BETONIARZY, 15 MURARZY, 15 CIEŚLI, 6 ELEK­
TRYKÓW z III lub IV grupą BHP, 5 SPAWACZY.
6 KIEROWCÓW z III kat. prawa jazdy — zatrudni
natychmiast Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1
„Centrum” Przeds. Przem. Bud. Huty im. Lenina.

Praca stała w akordzie. Premia do 30 proc. Hotel
bezpłatny. Na miejscu tania i obfita stołówka (ca­
łodzienne wyżywienie w granicach 13 zł). — Możli­
wość uczęszczania na liczne kursy oraz do szkół
wieczorowych dla pracujących.

Jeden raz w miesiącu bezpłatny przejazd do sta­
łego miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia przyjmuje Punkt Werbunkowy ZBM-1
„Centrum” mieszczący się w Hotelach Pleszowskich
— Barak Nr 16. — Dojazd z Krakowa tramwajem
nr 15. —- Przed wyjazdem należy wymeldować się
na pobyt okresowy do Nowej Huty. K-4826

MONTERÓW KONSTRUKCJI, ŚLUSARZY WY­
KWALIFIKOWANYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH, MURARZY SZAMOTOWYCH oraz BLACHA­
RZY DO WYKONYWANIA RUROCIĄGÓW Z BLA­
CHY — przyjmie natychmiast Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowy Pieców Przemysłowych —

Kraków 28, Nowa Huta, Krzcsławice.
Praca stała na. miejscu i w terenie na warun­

kach czasowego przeniesienia.
Warunki pracy i płacy dc uzgodnienia w opar­

ciu o Układ Zbiorowy Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy

Przedsiębiorstwa .

— Dojazd tramwajami lihii nr

5 1 15 do bramy głównej Huty im. Lenina.

GŁUCH Władysław, Trze­
binia, Rynek. Blok 4 —

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową rodzinną,
wydaną przez Hutę im.
Lenina.

ŻUŻEL KOTŁOWY

nadający się na cele budowlane — odstąpią
nieodpłatnie jednostkom państwowym, spół­
dzielczym oraz Indywidualnym odbiorcom —

Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie,
Al. Planu 6-letniego 280. — Informacji udziela
Dział Administracyjny, tel. nr 403-40, w dni

powszednie od godz. 8 do 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

przyjmie wszelkie przewozy
z KRAKOWA w kierunku

BOCHNI, GDOWA i OKOLIC

dla przedsiębiorstw uspołecznionych
i osób prywatnych. Możliwość wła­

snego załadunku.
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